
GLOS POMORSKI
Nr. 105 —  Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy 200.000mk,

1* r  e -■ u  m  e  r  n. t  n. m  i  e  j s c o  w  it : Przy odbiorze w ekspadyoji
5 .4 0 0  OUO, # agenturach miejscowych miesięcznie 5 .600 .000  mkp., 
przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 6 774.400 mkp., 
wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 3 .934 .400  mkp., dla 
W. M. Gonńska 2,5 Guld. Gd. — pod opaską w Polsce 5.500.000 mkp., do 
Gdańska 3,30 Guld. Gd., do Francji 18 fr., (z wysyłką co 2-gl dzień 14 fr.) 
do A ng lji 5 ehillingów, do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W razie nie­
przewidzianych wypadków, jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenu­
meratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu 
prenumeraty. — Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata.

R a ch u n ek  b ie ż ą c y :  Bank Powiatowy Urnazlądz, Bank Związku 
Spółek Zarobk , Daazlger Priyat-Aktlenbank Gaańsk I Grudziądz, P. K. 
K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe: 
Kata Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 192 Miejsce płatności 
wykonania Orudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosz*> 
niowym na stronie 8-łamowej 125.000 mk. w dziale reklamowym nt
stronie 1-3 łam. przed tekstem 700.000 mk., wśród tekstu 500.000 ck., z* 
tekstem 400.000 mk., dla W. M. Gdańska wiersz m/m. 8-łam. w dziale ogł, 
0,08 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,40 Guld. Gd., w teksoit 
0,30 Guld. Gd., za tekstem 0,25 Guld Gd., dla Niemiec dochodzi 150°/e nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 200*/o nadwyżki płatne, w i ■arkach Dolskich 
lut ich wartości walutowej. Za tłomaczenia oblicza się 20% nadwyżki. — 
Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki dłuższej niż 72 godzin 
stosować będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zmiany oen — Admini­
stracja nleprzsjmujeodpowledziainoścl za terminowe umisszcsenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te/1 do ll- te i przód południem.
Redaktor Naczelny przyjmuje sd godz. 11-tsj do 12-tej w południu.

Redakfcjai I A d m in istra cja  
G ro b lo w a  2 7  29. Grudziądz, wtorek, dnia 6-go maja 1924. Telefon nr. 50 i 51.

Tylko 3 dni
Jako  pendant do H rab in y  Paryżu

od poniedziałku do środy
Wszec'..'.'/iatowej sławy film nad filmy

Tylko 3 dni

K o b i e t a  z  m i l i o n a m i
108

(Strzał w operze paryskiej). Wielki awanturniczo salonowy film, rozgrywający się we wszystkich 
częściach świata: Weronie, Wenecii. Trieście Atenach, Dardanelach, Konstantynopolu, Belgradzie, 
Budapeszcie i. t. d. W  głównych rolach: Ellen Richter, Harry Lledtke, Karol Huszar i inni.

Skandal sowiecko-niemiecki.
Rewizje w handlowem oddziale sowietów w Berlinie. — Aresztowania. — Protesty.

Berlin, 3. 5. (P a t ) Dziś popoł. znaczny oddział po­
licji o toczy! budynek rosyjskiego przedstawicielstwa han 
Iłow ego i przeprowadził ścisła rewizję we wszystkich 
biurach przedstawicielstwa

Dyrekcja policji berlińskiej komunikuje, że rewizję tę 
przeprowadzono dlatego, ponieważ w  budynku rosyjskie 
go przedstawicielstwa handlowego ukrył się ścigany 
Przez Policję komunista, którego zresztą nie znaleziono.
Dyrekcja policji uważa, że w  tvm wypadku nie było na­
ruszenia terytorjalnośu. Jednakże sowieckie poselstwo 
ł>ylo innego zdania i interweniowało w  tej sprawie w  
min. spr. zagr. Rewizja trwała prawie 2 godziny. W  
■rosyjskich kołach w  Berlinie fakt przeprowadzenia tej re­
w izji komentowany jest z  wielkiem oburzeniem.

Berłin, 4. 5. (Pat.) W  związku z zajściem w  budyn­
ku sowieckiej misji handlowej min. spraw zagr. przesłało 
poselstwu sowieckiemu notę werbalną, w  której prote­
stuje przeciwko zatrzymaniu przemocą dwóch urzędni­
ków policji wyrtemberskiej.

Równocześnie przesłany został protokół, spisany 
w  tej sprawię, a stwierdzający, że urzędnicy sowieckiej 
misji handlowej siłą zatrzymali urzędników policji w yr­
temberskiej, umożliwiając w  ten sposób ucieczkę eskorto 
■wanemu przez nich więźniowi.

Protokół zaznacza dalej, że wskutek tego władze poi. 
zmuszone były otoczyć budynek delegacji, dokonać w 
nim poszukiwań za zbiegłym  więźniem i w  następstwie 
dokonać aresztowania 5 funkcjonariuszy delegacji sowiec 
kiej zą czynny udział w  zajściu.

Aresztowano Aleksego Tomina, Paw ła Kalarskiego, 
Aleksandra Postnikowa, Teodora Kapłana i Oskara W i- 
szenipa. Nadto za opór stawiany policji aresztowano 
dwóch funkcjonariuszy Nelsona Szifrina i Fryderyka M a­
jera. Oprócz tego wobec stwierdzenia u niejakiego Jona­
sza Possa nieformalności paszportowych zatrzymano i 
jego.

Nota niemiecka podkreśla, że min. spraw zagr. odma­
w ia delegacji sowieckiej prawa eksterytorjalności, z  któ­
rej 1 Przystają wszystkie misje zagraniczne. Ministerstwo 
uważa zachowanie się funkcjonariuszy misji sowieckiej 
za brutalne pogwałcenie praw niemieckich, przeciwko 
czemu kategorycznie protestuje.

Niemieckie władze śledcze —  głosi następnie nota —  
stwierdzą stopień odpowiedzialności winnych według o- 
bowiązujących praw niemieckich.

Dołączony do noty protokół spisany z funkcjonariu­
szami policji wyrtemberskiej stwierdza, co następuje:

Dwóch funkcjonarjuszj policji wyrtemberskiej o trzy­
mało rozkaz odstawienia znajdującego się w  areszcie 
śledczym niejakiego Bósenharda ze Stuttgartu do Staro­
gardu z drogą na Ber’in. Wskutek spóźnienia się pocią­
gu funkcjonariusze policji zmuszeni byli j zatrzymać się w  
Berlinie. Postanowili oni udać się wraz z eskortowanym 
przez nich więźniem na posiłek. W ówczas Bosenhard 
zaproponował im udanie się do kawiarni przy Lindenstr. 
Policjanci nie wied sieli wcale, że przy tej ulicy mieści się 
budynek delegacji sowieckiej. Gdy weszli oni wraz z 
Bósenhardem do budynku delegacji, Bosenhard zawołał: 
Jąstem członkiem a policja wyrtemberska odsta­
wia mnie do Starogardu.

Po tych słowach Bósenhard znikł w  głębi budynku, a 
Policjantów, którzy chcieli za nim podążyć, zatrzymali

przemocą członkowie komisji sowieckiej, poczem odsta­
wili ich do gabinetu t. zw . dyrektora, gdzie ich zamknię­
to. W  jakiś czas potem po zapisaniu nazwisk zatrzyma­
nych policjantów' puszczono.

4
Berlin. 4. 5. (Pat.) Wiadomość o zajściach w so­

wieckiej delegacji handlowej rozszerzyła się po mieście 
o godz. 7 wieczorem, Dudząc wszędzie ogromną sensacje

Poseł sowiecki Krestińskij ma dziś rano wyjechać z 
Be; lina, wobec takiego obrotu sprawy można się liczyć 
t  możliy ością zerwania stosunków dyplomatycznych 
między Niemcami a sowietami. Byłoby to wydarzenie 
Jak największej wagi, któreby bezwatpienia wpłynąć mu­
siało na ogólną konstelację polityczną Luropy.

W  zakresie polityki wewnętrznej Niemiec to aktywne 
wystąpienie rządu Stresemanna przeciwko sowietom bę­
dzie silne wyzyskane w  akcji wyborczej celem pozyska­
nia głosów dla stronnictwa rządowego.

4
Boi lin, 4. 5. (Pat.) Prasa tutejsza opisuje szczegóło­

w o wczorajsze zajście w  gmachu sowieckiej delegacji 
handlowej.

Z nowych szczegółów zasługuje na uwagę to, że po­
licja zabrała ze sobą papiery, znalezione w  biurkach w yż 
szych urzędników delegacji sowieckiej. W  czasie rewizji 
aresztowano kierownika delegacji Statkowa i szefa per­
sonalnego, wypuszczono ich jędnak wkrótce na wolność.

Ze strony sowieckiej zajście uważane jest za pogwał­
cenie traktatu, zawartego w  Rapallo, który według in­
terpretacji poselstwa Sowieckiego zastrzega specjalne 
praw, ekstorialmści delegacji handlowej.

W edług wersji niemieckiej rewizja nie została Ukoń­
czona na skutek interwencji Krestińskiego, który powo­
łał się właśnie na traktat w  Rapallo.

Pisma zaznaczają, że delegacja handlowa zajmuje o- 
gromny budynek, zatrudniając ogółem 700 funkcjonar­
iuszy. W  chwili rewizji w  biurze delegacji znajdowała 
się nadto znaczna ilość interesentów, co utrudniało po­
szukiwania policji i sprawdzanie tożsamości obecnych. 
Radca policji W eiss, który kierował rewizją, jest szefem 
berlińskiej policji politycznej.

W brew  podanej wczoraj przez poselstwo sowieckie 
wiadomości o natychmiastowym wyjeździć pos. Krestiń­
skiego, opuści on Berlin dopiero w  poniedziałek wieczo­
rem. ’

W edług wyjaśnień poselstwa w yjazd  jego został o- 
późniony ze w zg ’ ędu na możliwość załatwienia incyden­
tu, lecz tylko dla przyczyn natury, technicznej. Na ogół 
prasa dzisiejsza wstrzymuje się od komentarzy co do zna 
czenia politycznego i ewentualnych skutków incydentu, 
którego doniosłość jest jednak należycie oceniana.

4
B-rlln, i. 5. (Pat.) Delegat sowiecki Krestiński nic 

wyjechał dotychczas z Berlina.
Sprawa zatargu zdaje się przechodzić w  fazę spokoj­

niejszą.
Słychać, że rząd niemiecki wystosować ma do dele­

gacji sowieckiej nową notę, w  której w yrazi ubolewanie 
z powodu zajścia.

♦
Bwlln, 5. 4. (Pat.) W  sprawt* incydentu W budyn­

ku sowieckim delegacji handlowej biuro W olffa zaprze-

(Ciąg dalszy na 2-giej stronie.)

Brońmy złotego polskiego.
Grudziądz, 5. maja.

Artykuły nasze w  „Glosie Pomorskim.11 i odzywanie 
się pod adiesem prokuratorji, by stanęła w obronie zło­
tego polskiego )ako zdrowego środka płatniczego żywerp 
odbiły się echem wśród najszerszych waistw . Z jednej 
strony przekonały się najróżnorodniejsze elementy, speku­
lujące na nieświadomości i bierności mas, że skończyły się 
żniwa nie orzących i nie siejących, lecz grubo żniwujących 
nowobogackich. Z drugiej znów strony ujawnia się po­
cieszający objaw, że społeczeństwo zdaje sobie sprawi 
z doniosłości obrony złotego polskiego przed spekulanta 
mi, p»skarbami i waluciarzanil, i że go tow e i^at stanąć 
w  obronie zamierzeń ministra Grabskiego ale tylko z ka- 
tegorycznem żądaniem pod adresom prokurator]1 a le na­
wet. chwytając się środka satnoDomdcy — boikotu.

Pow iedzm y sobie otw arcie: to ciągłe argumentowanie 
cenami przedwojennemi. f.gielkam i kałkulacyjnemi i spro­
wadzaniem towarów z zagranicy nie dotrzymuje kroku 
wobec nagiego faktn, że gdy szerokie, zarobkujące na pod­
stawie złotego polskiego masy, ściągają coraz więcej pa-ia 
a gosposie nasze ledwo, że wiążą jeden koniec z drugim, 
to „biedacy nowobpgaccy“  mimo złej koniunktury, niepo­
myślnej kalknlacji itd. kupują sobie jedeL dom za drugim, 
i Jakoś nie bankrntuj^...

W  czasie inflacyjnym marki polskiej wyzywaliśmy 
na muchorów zagranicznych, że oni to zdeprawiają naszą 
walutę i że oni ruinująPolskę. Ano wiadomą jest rzeczą, 
że zagranica jak W łochy zareagowały na poczynania mi­
nistra Grabskiego kilkakrotnem podpisywaniem pożyczki 
i nie słychać o tem, żeby zagranica obecnie bojkotowała 
lub obniżała kurs złotego. N ie czyni to zagranica, lecz 
czynią to obecnie wszyscy ci „patrjoci11. którzy podwyż­
szają ceny, zamieniając złotego polskiego w nieuczciwy 
sposób i występując w roli wrogów  Ojczyzny.

Przeciwko wrogom zewnętrznym stosować możemy 
środki dyplomatyczne, gospodarczo polityczne, i. bronić 
możemy się zamknięciem granic, represjami itd Prze­
ciwko wrogom wewnętrznym jeden pozostaje środek' 
prawo, i jeszcze raz prawo, więzienie i znowu więzienie 
a nadewszystko rozkaz mobilizacyjny prokura.orji do 
wszystkich lej podległych w ładz, by rozpoczęły walkę na 
śmierć i życie z największym wrogiem naszej państwowości 
spekulant»m, paskarzem, czarnogiełdziarzem.

*  *«
A kcje  Banku Polskiego podpisywały w wielkiej mierz* 

i procentuainie najliczniei szerokie masy inteligenji za­
robkującej urzędnicy, robotnicy i wojsko. K rw aw y swój, 
od ust odjęty grosz dały one nie dla bogacenia się pas- 
karzy i spekulantów, lecz dla ratowania skarbu i państwa.

Złoty polski to pieniądz tych szerokich mas. Złoty 
polski to weksel poręczony krwawą pracą i mozołem 
wierzących w  trwałość i byt ojczyzny. F to  targa się nz 
ten grosz, kto obniża jego wartość, ten spotkać musi się 
z kontrakcją tych mas, ten stawia się poza naw as społe­
czeństwa i tego bezwzględnie, z całą surowością, bez ubła­
gania ścigać musi prokurator.

Społeczeństwo polskie w ierzy w  prawo! Stróżem tego. 
prawa jest prokuratorja. Jej przypada dziś w odziało zasz­
czytne zadanie obrony państwa od najniebezpiecznieszego 
wroga, gotującego drogi bolszewizmowi, od spekulanta 
i paskarza.

N igdy nie było dla tej władzy lepszej chwili jak obec­
ne- zaskarbienia sobie na'wyższego u/nana patrjotów. 
Od niej zależy dziś zastosowanie wszystkich' praw i roz­
porządzeń! Od niej zależy wykonanie przewidzianych kar. 
społeczeństwo poprze ze swej strony wszelkie poczynania



* s t o s  P O M O R S K I <»-*o tb^t 1924 r.

Oczywista, że „Głos Pomorski14, stojąc na straży sze­
rokich mas pracujących nie cofnie się przed ujawnieniem 
nazwisk i postawieniem pod pręgierz publiczny wszystkich 
tych, którzy w przełomowej, dziejowej i doniosłego zna­
czenia chwili naszego państwa niesumienny uprawiaó za­
mierzają proceder.

Korporacje kupieckie i poważne firmy powinny bez­
zwłocznie wystąpić z wyjaśnieniami i same od siebie, w 
interesie czystości i nieskazitelności swego stanu poskro­
mić zachcianki nieuczciwych jednostek.

W  własnym interesie i interesie ogółu.

Telegramy.
Podpisania umów Gdańsko-poiskith.

G dańsk, 4 5. (P A T .) Dzisiaj przed południem ko­
misarz generalny Kzplitej Polskiej w Gdańsku p. dyr 
Henryk Strasbnrger i prezydent senatu gdańskiego 
p. Sahm podpisali pięć umów w sprawach, z których 
cztery miały wejść na porządek dzienny następnej sesji 
Rady L igi Narodów.

Sprawy te wobec podpisania odnośnych umów nie 
będą już rozpatrywane przez Radę L igi Narodów.

Narady belgijsko-angielskio.
L o n d y n , 4. 6. (P a t )  Jak donoszą, ze źródeł 

dobrze poinformowanych ministrowie angielscy i bel­
gijscy zajmowali się zasadniczem zbadaniem spraw od­
szkodowań, w związku z raportem rzeczoznawców okreś­
lającym gwarancje dla sprzymierzonych, wzamian za 
zmiany, jakie wprowadzone być mają na terenie za­
głębia Ruhry, „Evening Standart44 donosi, ie  obradu­
jącym mężom stanu udało się uzyskać zadowalniające 
postępy w rokowaniach.

Ministrowie belgijscy zaproponowali, aby w razie 
gdyby Niemcy me dotrzymały warunków, przewidzianych 
przęz sprawozdanie komitetu Davesa, sprzymierzeni 
zastosowali wobec Rzeszy bojkot ekonomiczny. Jedno­
cześnie belgijscy ministrowie zaproponowali kompromi­
sowe załatwień'e spraw1, związanych z zarządem kole­
jowym na terenie zegłębia Ruhry, który to zarząd Poin-J 
care pragnie zachować na przyszłość.

Ambasadar amerykański mr Londynie.
Londyn. 1 5. (P A T .)  Ambasador ametykański 

w Londynie Kellogg wygłosił na bankiecie przemówienie, 
w którem podkreślił istnienie węzłów przyjaźni między 
Anglją  a Ameryką i zaznaczył, iż niesłusznem jest tw ier­
dzenie, z którem często można spotkać się w Europie, 
jakoby Stany Zjidnoczone zamiarzały uprawiać politykę 
izolacyjną i nie interesowały się stosunkami europejskimi

Kellogg znaznaczył iż nie będzie pokoju ani w Eu­
ropie, ani na całym świecie dopoty, dopóki w stosunkach 
Europy środkowej nie nastąpi stabibzacia.

W ielkie narody auglo-saskie zgodne są co do tego 
iż konieczna ]eat ich współpraca w rozwoju wielkich 
agadnień dla dobra i pomyślności Europy.

(Dokończenie artykułu: „Skandal sowiecko-niemiecki), 
cza urzędownie, jakoby zachowanie się policji odznacza­
ło się specjalna brutalnością.

Przeciwnie biuro W olffa  stwierdza, że policja starała 
się zachować grzecznie i z rezerwą.

Następnie głosi komunikat biura W olffa —  nie jest 
ścisłą wiadomość, iż kilku urzędników rosyjskich zostało 
zabitycn. Policja zmuszona byia użyć siły tylko w  sto­
sunku do jednego z urzędników, który stawiał opór poli­
cji przy pełnieniu obowiązków.

Natomiast prawdą jest, iż jednemu z urzędników de­
legacji odebrano paszport dyplomatyczny, ponieważ za­
chodziło podejrzenie, że paszport ten jest fa łszywy. Je­
dnak po stwierdzeniu jego autentyczności tegoż dnia 
paszport zwrócono właścicielowi.

Co mówi misio sowiecki ?
B erlin , 3. 5. P A T , Dziś o godz. 10-ej_ wjecz. 

poseł sowiecki w  Berlin ie zakomunikował dziennikarzom 
co następuje:

„D ziś około godziny 12-ej w  południe znaczny 
oddział Schupo i policji cywilnej wtargnął do es.ery- 
torjalnego lokalu sowieckiej delegacji handlowej przy 
Lindenstrasse. Urzędnicy zostali wypędzenie z  biur 
ua podwórze delegacji, policja zaś wyłamała zamki 
szaf i biurek przy pomocy bagnetów i dokonała rew i­
zji. Należący do korpusu dyplotycznego szefowie

delegaoji zostali na przeciąg rew iz ji w sposób b ru ta ln i 
pozbawieni wolności, Jednemu z nich odebrała po lic j* 
paszport dyplom atyczny. K ilku  z urzędników zostało 
pobitych przez policjantów, kilku innych aresztowano 
i w  kajdanach na rękach odprowadzono do dyrekcji 
policji. A kcję  policji kierował osobiście radca W eiss  
Całe zachowanie się policji było niesłychanie brutalna 
jakkolw iek poseł sowiecki Krostyński natychmiast in ­
terweniował u Strecemanna, który uznai niedopuszczal­
ność podobnego postępowania i przyrzekł natychmiast 
wystrzymać dalsze czynności policji, rew izja  trwała 
dalej do godziny 4 ej minut 20 po południu. 
Poselstwo sowieckie u w aża ' takie postępo­
wanie władz za niesłychane pogwałcenie praw ex- 
teryfcorialności i zwyczajów dyplomatycznych między­
narodowych. Poseł sowiecki rozkazał zamknąć biura 
delegacji handlowej i zawiesić je j działalność sam zaś 
wraca natychmiast do Moskwy4*.

Na skierowane do poselstwa sowieckiego zapytania, 
poselstwo wyjaśnia, że wyjazd Krestyńskiego nie ozna­
cza jeszcze natychm iastowego zerwan ia stosunków 
dyplom atycznych, jak ko lw iek  zmiankowane w yżej 
w ypadk i uważa poselstw o za fa k t podryw ający sto­
sunki n iem ieckó-sow ieckie i w ym agający natychm ia­
stowego zadośćuczynienia.

W ybo ry  w  Niemczech.
W ynik jeszcze nie wyjaśniony!

Berlin, 4. 5. (Pat.) W edług wiadomości, napływa­
jących z prowincji Niemiec, i z terenów okupowanych, 
w ybory odbyły się wszędzie w  największym spokoju. 
Do godziny 6 wieczorem o żadnych zajściach nie donie­
siono.

Z dotychczasowych wiadomości wynika, że udział 
w yborców  w  głosowaniu był bardzo silny. W  Berlinie 
głosowało około 80—85 proc. wyborców , podobnie jak 
i na prowincji. W  stolicy panowało ogromne ożyw ie­
nie.

Partje polityczne zasypyw ały miasto plakatami i o- 
dezwami wyborczemi. W  nocy walka toczyła się w  ten 
sposób, że zniekształcano odezwy przeciwników przez 
nalepianie kolorowych kart, zmieniających zupełnie 
brzmienie odezwy. Do południa krążyły po mieście jesz 
cze samochody, rozrzucające ostatnie odezwy. W  kilku­
dziesięciu punktach miasta na placach lub skrzyżowaniu 
ulic ustawiono aparaty telefoniczne bez drutu, które w ie­
czorem mają podać wiadomości o pierwszych rezultatach 
w yborów  w  okręgu berlińskim. O zmierzchu zaczęły się 
tworzyć przed megafonami aparatów telefonicznych bez 
drutu pierwsze grupy publiczności, oczekującej na wia­
domości dzienników i agencji informacyjnych. W iado­
mości powyższe ukażą się dopiero około północy.

Berlin, 5. 5. (Pat.) Obliczenie głosów odbywa się 
bardzo powoli. O północy nawet przybliżone rezultaty 
w yborów  nie by ły  znane w  żadnym z 35 okręgów w y ­
borczych, na jakie podzielone są Niemcy.

Otrzymane jednak fragmentaryczne rezultaty rczw a  
łają stwierdzić, że partja nacjonalistyczna „Deutsch Na- 
tional“  otrzymała znacznie większą liczbę głosów, aniżeii 
przypuszczano w  ostatnich dniach i nietvlko utrzyma o-

becnych 21 mand., ale powiększy liczbę do 90 (?  —  red.), 
o ile dalsze rezultaty w yborów  okażą się dla nich rów­
nie pomyślne, jak dotychczas.

Natomiast liczba konkurujących z nacjonalistami hitt- 
lerowców (Ludendorfistów) okazuje się o wiele mniejszą, 
aniżeli przypuszczano. W edług dotychczasowych prze­
widywań, nie otrzymają oni w ięcej ponad 20 mandatów.

Partje umiarkowane, to znaczy partja ludowa, cen­
trum i demokraci nie wykazują dotychczas poważniej­
szych zmian, zwłaszcza demokraci którzy obawiaja się 
zmniejszenia liczby swoich mandatów do połowy, o trzy­
mają prawie tę samą ilość głosów, co podczas w yborów  
poprzednich.

Socjal-cfemokrąci stracą pewną ilość głosów na rzecz 
komunistów, jednak straty ich nie dają się jeszcze nawet 
w  przybliżeniu określić. Ogółem wzajemny stosunek u- 
grupowań parlamentarnych prawdopodobnie nie ulegnie 
zmianom, to znaczy, że koalicja, na której opierał się o* 
statni gabinet Strescmanna, zachowa większość głosów  
w  nowym parlamencie. Z punktu widzenia polityki za­
granicznej, zwycięstwo partji które ośw iadczyły się za 
przyjęciem projektów ekspertów, zdaje się być zapew­
nione.

*
Berlin, 4. 5. (Pat.) Dotychczasowy skład parlamen. 

tu Rzeszy niemieckiej przedstawia się. jak następuje: 
Ogólna ilość posłów wynosi 469, Deutsch Natlonale — 71, 
partja ludowa — 65, centrum 68, demokraci —  40, socjal­
demokraci — 171 bawarska partja ludowa — 21, bawar­
ski związek chłopski —  4. Na socjalnych demokratów 
nie zjednoczonych i inne mniejsze grupy przypada kilka 
mandatów.

Święto Trzeciego Maja
Święto Narodowe, święto pamiętnej Konstytucji 3-go 

Maja, o której i najwięksi nasi w rogow ie wyznali, że jest 
pierwszą w  Europie, a w  treści swej dokumentem postę­
pu, hnmanitarności, oświecenia, ale i demokratyzmu, któ­
ry  w  Polsce równał stany już w  roku 1791, gdy w  Niem­
czech i Austrji konstytucje —  ale nie tak-postępowe — 
drogą krwawych rewolucji uchwalone zostały 1849 wzgl. 
1851 r., a w  Rosji dopiero 1905 roku z tern, by z  czasem 
znów ograniczyć swobodę obywatelską.

Zatem rozpiera duszę Polaka słuszna nietylko duma 
narodowa, ale i duma człowieka, należącego do narodu, 
który światu wskazuje drogi rozwoju i postępu.

*  *  *
W  Grudziądzu, tern siedlisku arcyhakaty, siedlisku, 

w  którem słowo polskie uważano za karygodny zgrzyt 
w  symfonjl niemieckiego ducha w  tym Grudziądzu, któ­
rego polskość w  przeważnej mierze obok kilku obyw a­
teli budził ł utrzym ywał dawny W iktor Kulerski —  dziś 
silna przewaga z roku na rok rosnącą żyw iołu polskiego 
i jego znamion: m owy polskiej i sztandarów polskich.

*
*  *

8-ma godzina wieczorem w  przededniu święta. W ielki 
capstrzyk Tłumy ludu na Placu 23 stycznia. Cztery 
kapcie odgrywają pobudki, następnie rżną od ucha. . .

„P iek ijy  maj. trzeci maj“  — śpiewa piosenka, a dusza 
polska rwie się, bo tu słyszy muzykę, co surmą zda 
się być bojową, a tam znów wesoło zadźw ięczy cl takt

\

Uroczysty obchód rocznicy 3 maja był manifestacją p o l ­
s k i e g o  GraWądza w cajem tego słowa znaczenin.

Już od godz. ś-mej rano tłumy publiczności odświętnie u- 
branej, spieszyły ulicą Lipową do placu na pograniczu Tśrpna, 
gdzie odbyć się miała msza połowa z udziałem wojska, for­
macji pówojskowych, towarzystw, organizacji Itd.

Punktualnie o godz. 10-tej kapelan wojskowy ks, Łęga 
w asyście ks. wikarego Blericaa odprawił msze cichą. Arty­
leria oznajmia ewangelie, podniesienie i błogosławieństwo sal-

w Grudziądzu.
mazurka lub oberka, byś chętnie szedł w  tany. A cóż
dopiero nasze piękności, którym się marzy ułan żyw y.

sfc*  *
Ulice pełne rozradowanego tłumu, który podziwia 

dekoracje rywalizujących między sobą o palmę pierw­
szeństwa i smaku domu braci Korzeniewskich i Domu 
Konfekcyjnego. Szereg innych też starał się unaocznić 
dzień radosny, a tylko oko nąpróżno szukało chociażby 
skromnej chorągwi na Banku Dyskontowym, na Polskim 
Banku Handlowym itd.

A przecież to święto radości 1 dumy. Bierzcież w y  
ospali przykład z braci Korzeniewskich, z  Domu Konfek­
cyjnego i tych wielu małych, k tórzy chorągiewką lub 
obrazkiem dom swój lub wystawę s tro ili...

*
3 maja. Chłodny, lecz piękny poranek!
6-ta rano! Grzmią fanfary pobudek, a ludność zry ­

wa się ze snu, szczególnie młodzież.
Tłum y zalegają plac ćwiczeń, nad którym dziś Orzeł 

B iały 1 K rzyż  się unosi.
Trąbka —  sygnał! Rozpoczynają się korne modły 

dziękczynienia, przerywane hasłem na baczność, pomru­
kiem salw lub szumem latawców. 1 jak ongiś, tak 1 dziś 
szable znaczą przysięgę: ,.Za Twoją. Panie, chwałę 1 za 
O jczyzny potrzebą, my życie damy".

Kończą się modły; kaznodzieja mówi o dniu świętym 1 
dia narodu, wzywając synów j e d n e j  O jczyzny do zgo­
dnej m iłości. . .  *

Pu mszy św. ks. Łęga w podniosłem i jędmem kazaniu 
podkreśla znaczenie dnia 3 maja i mianowicie wzniosłą i dzie­
jową chwilę obchodzenia po wiekowej niewoli i udręki na 
wolnem Pomorzu wiekopomnej Konstytucji 3-go maja.

Po nabożeństwie nastąpi} uroczysty akt poświęcenia sztan­
daru harcerstwa.

Następnie formuje się pochód, jakiego Grudziądz nie wi­
dział. Towarzystwa wojackie, powstańcze, inwalidzi. Sokoły, 
towarzystwa śpiewu i sportu, cechy. Straż Pożarna, kołe- 
ia o e  n§BPd?&2£ kony ngfok  bp¥*ęowa staełecfcie* sAźaocodnc

Pochód! I szły  młode orlęta, dziarskie zuchy, doj 
rzewająca młodzież, ta nadzieja nasza, szły rneże i nie 
wiasty: a wszystkich łączyła harmonja jedności.

A  wreszcie szli oni: dzielne nasze wojsko. Z ryw a li 
się ku nim serca, ręce składały do oklasku i ku tej wierze 
że w  nich i ich orłach i sztandarach zwycięska i potężne 
nasza przyszłość.

Nie było pewne nikogo, któremuby na widok tej doj­
rzałej, męskiej siły nie radowało się serce, nie mówi 
rozum „niech bedą joszcze wielkie świadczenia material­
ne, damy je chętnie, bo na Tw ą wielkość oni, Ojczyznc 
nasza, bo na Tw ą  wielkość, potęgę nasza młódź we zbroi 
bo na obronę Twych granic i naszego dobrobytu oni -  
te szare żołnierzyki —  ofiarnie czuw ają. . .

Tak, bracia, defilada szczytem była nietylko uroczy­
stości, ale demonstracją siły, pracy, o fiary i w iary naro­
du w  swą przyszłość.

•  * *
I znów tłumy radosne jeszcze wrażeniem widziane 

defilady.
Chwil kilka minęło, a w  Teatrze niema wolnego miej 

scą. Prosto, od serca mówi prof. Zwierzaftski po poł, 
wieczorem zaś dyr Augustyński. wprowadzając zebra 
nycb w  nastrój, by mogli słychać w  skupieniu potężnycł 
słów .mistrza słowa, poety młodych, bo poety, który ca­
łe życie dążył do wolności. Juliusza Słowackiego,

Tak minął 3 maja w  Grudziądzu, uroczyście i pod­
niośle. w  pamięć treścią swą podniosłą na długi czas są 
wplatając.

organizacje pań, magistrat f Rada Miejska w kom­
plecie, nareszcie pułki ! formacje wojskowe, garnlzonujące w 
Grudziądzu z orkiestrami wojskowemi ciągnę długiem, nie­
przejrzanym pochodem ulicą Lipową, Wybickiego, Starą, Ryn­
kiem, Klasztorną, 3-go maja do Placu 23 stycznia, gdzie na­
stępuje defilada. Wszędzie tam, gdzie pochód ciągnie z do­
mów powiewają chorągwie w barwach narodowych, okna wy. 
stawne I prywatne są przepięknie udekorowane.

Defilada wprost imponujące robi wrażenie. Każdy ceatj, 
każde toswtra; ata/o, każda oogatdząęfa lub to g R g js a . dsfikt-
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\  Zjazd Katolicki w Gnirinie.
% W  czwartek popoŁ rozpoczęły się w »aK „Walecja" 

obrady piątego zjazdu katolickiego.
Zjazd zagaił prezes Ligi katolickiej prof. uni­

wersytetu poznańskiego dr, Gantkowaki. Marszałkiem 
zjazdu wybrano dyrektora Janowskiego z Gniezna. 
Wicemarszałkami Mieczysława Chłapowskiego, Sobie- 
juha i Edmunda Grabskiego z Bieganowa. M owy 
powitalne wygłosili gospodarz zjazdu ks, dziekan 
Zabiooki, w imieniu wojewody radca wojewódzki 
Sozaniecki, imieniem dyrekcji poczt i telegrafów dy­
rektor Frankowski, w imieniu powiatu gnieźnieńskiego 
starosta Łyskowski, w imieniu miasta burmistrz 
Henzel, w imieniu katolickich organizacji pom or*  
S k lC h  starosta krajowy dr. Józef W y b i c k i

Następnie przemawia ks. kardynał prym as  
Dał bor, porównywując kościół do wielkiej rodziny, 
która od czasu do cza&a aa zjazdach rodzinnych z 
sobą się komunikuje.

Referaty wygłosili ks. puseł Styczyński pod tyt. 
„Niezmienne zasady działania księdza kardynała pry­

masa Ledoohowskiego, a dzisiejsze położenie kościoła*, 
ksiądz senator Adamski pod tytułem „Testament spo­
łeczny księdza P. Wawrzyniaka", dr. Stanisław Sław­
ski ? Gdańska pod *tytułem „Zabytki praw wyjąt­
kowych przeciwko kościołowi katolickiemu po rządach 
zaborczych w Polsce". W  zjeżdzie bierze udział 
około 800 delegatów stowarzyszeń katolickich i 
związków katolickich archidyocezji guiezuieńsko-po- 
znańskiej. członkowie obu kapituł metropolji delegat 
ks. dra. Hlonda delegaga apostolskiego na G. Śląska • 
oraz kilku posłów i senatorów.

Zjud ma przebieg manifestacyjny.
Sobotnie pontyfikalne nabożeństwo, odprawione przeć 

Ks. KJud. Dalbom i wczorajsze niedzielne misyjne, wy­
warły obok odczytów głębokie wrażenie jak niemniej 
pochód, na który /.łożyły się polskie uczucia narodowe 
z uczuciami religijnemi,

Jak wiadome w Tczewie odbędzie się 51 majfc, 1 
i 2 czerwca I Pomorski Zjazd Katolicki.

Śmierć wojewody śląskiego.
Katowice, 2. 5. (jPAT.) Dziś o godz. 3 po poł. zmarł 

tutaj na zapalenie płuc po kilkudniowej zaledwie choro­
bie wojewoda śląski dr. Tadeusz Koneki, p rzeżyw szy 
laj 4b

Wiadomość powyższa w yw o ła  szczery żal, raz, że 
zmarły uchodził za odpowiedniego na odpowiedzialnem 
tern stanowisku, powtóre, że tak w  sile wieku umarł, 
objąwszy definitywnie zaledwie przez ćwierćrocze w y ­
soka swój urząd. ,|

Na Śląsku powszechnie panuje żałoba, o czem świad­
czy wybitnie olbrzymi udział ludności i przedstawicieli 
organizacji w  przewiezieniu zw łok wojewody na dwo­
rzec (pogrzeb odbywa się dziś w  Krakowie).

Poza przedstawicielami wtaaz i społeczeństwa brałi 
udział konsulowie francuski, niemiecki**prezes międzyso­
juszniczej komisdł Całonder rtd.

Rząd centralny reprezentował WKenanster Studcłń 
ski.

f  r .

p ą s karnym miarowym kroczy krokiem, dumna, że w  dniu 
f i t t t e js s ja  świadczyć może, iż w  organ zacjl swe] służy oj- 
(frytnle. Entuzjastycznie wita publiczność malców a z roz- 
ńsssmleniem sieroty po poległych w  wojnach. W  powietrzu 
Kmżą lotnicy, cała eskadra samolotów i pppisują .się szeregiem 
ferobacii. Podziw wzbudzają te popisy nawet u Niemców, 
Ód których słyszymy, że podczas wojny nie widzieli podo­
bnych rzeczy. Znawcy wymieniają nazwiska oficerów - pflo- 
tdw kaptt&na Staffy i por. Orlińskiego.

DefHada wojska ntt Placu 23-gc Styv*wa przed gene- 
mtcdi Ład osiem cieszy seice i bawi oko każdego Polaka. W i- 
<Buć skoołdyuację wyszkolenie, rygor i ducha junaczego. 
Doiimi możemy być z zuchów naszych w mundurach. Nie 
wyazkMwgółnbnny żathiej fot mocji z jediiej jak drugiej jestneś 
ęgf domoi. ,

O eodz. tt%  rozwiązuje się pochód. i
W TEATRZE.

P »  południu o godz 4-tej w  Teatrze Miejskim w  przepeł- 
Jfoaej po brzegi widowni odbywa się przedstawienie. Artyści 

.Stare Miasto". O znaczenia dnia wygłosił bardzo u- 
ittfejętną I rzecztr.za przemowę p. prof. Zwierzański. W ie 
ezorem o godzinie 8-mej galowe przedstawienie w teatrze. 
Przemawia pan dyrektor Augustyński o konstytucji 3-go maja 
W przemówieniu swetn naukowem, patrjofyczneni podkreśla 
iwjważnkgsse momenty chwili dziejowej i znaczenie wieko­
pomnego dzieła jako czymi heroicznego, czynu ducha-----

Zespół artystów w  komplecie przedstawia „Kordjana“  
Słowackiego. Orkiestra Urzędników Skarbowych gra utwory 
efcrwszoraeduyeh naasynh nm taóm , a gra je doskonale, po

Oocbćtf A go Pfkrfa w  Grudziądzu byf, jak już naznaozy- 
Jtśnry, manifestacja, jakiej Grudziądz nie widział.

Był on demonstracją nietylko polskości Grudziądza, ale 
wyrazem, że wpięciu łatach przynależności do Polski, ostoja 
jiakatyzmu na Pomorzu bez reszty przemieniła sic na hast jon 
polskości na kresach zachodnich, przekonujący o niespożytej 
sile ducha i myśli polskie}..

W POZNANIU.
Baanalt, 3. Ł  (P A T ) Miasto tutejsze obchodziło święto 

ąarodowc 3-ao Maja w  sposób uroczysty. Od wczoraj w ie­
czór miasto byfo udekorowane flagami, o godz. 8-ej i wieczorem 
odbył się uroczysty capstrzyk na Placu Wolności z udziałem 
wszystkich orkiestr wojskowych.

Duś rano o  aoch. 6-ej odegrano hejnał z,wieży ratuszowej 
/ we wszystkich koszarach. We wszystkicli kościołach od- 
prawiooo uroczyste nabożeiistwo. O 10 w* Farze została od­
prawiona Msza św. aa której byli obecnPprżedslawiciełe władz 
cywilnych. Dla w|adz wojskowych i wojska odprawiona zo- 
atąta msza połowa na polach Grunwaldzkich, zaś po mszy 
nastąpiła defilada. Kąnie wygłosił ks. dziekan Wilkans. W  
defiladzie wzięli udział oficerowie rezerwy, wszystkie pułki 
garnizonu poznańskiego, inwalidzi, bractwo strzeleckie, harce­
rze, młodzież szkolna, sokoli, powstańcy i wojacy, hallerczycy, 
dowborczycy, podoficerowie rezerwy, byli żołnierze I-go puł­
ku piechoty i kluby sportowe.

O godz. 12-ej odbyła się uroczysta akademia w  nirrwer 
sytede a równocześnie koncertowały orkiestry wojskowe na 
Plaon Wolności 1 terenach Targów Poznańskich O godz. 7.30 
wręcz, odbyły są? uroczyste przedstawienia w  teatrach miej­
skich. Pogoda nic'dopisywała przecz cały czas.

*
W GDAŃSKU. .

Gdańsk 3. Ł  (PAT ). Dziś rano z okazji rocznicy odpra­
wione zostało w  kościele katolickim św. Józefa uroczyste na­
bożeństwo z Inicjatywy p. komisarza generalnego Rzeczypo- 
•o ttte j FYiskiej śtrałsburger.

Na nabożeństwie byłł obecni komisarz generalny p. Strass- 
bnrger z kierownikami wszystkich polskich urzędów państwo­
wych w  Gdańsku, przedstawiciele senattf, konsplowie obcyh 
Państw, delegacje polskich stowarzyszeń i związków w  Gdań- 
•ką.

Po nabożeństwie odbyła się w  halłu dyrekcji kolejowej 
■roozysta akadatnja. Po odegraniu przez orkiestrę hymnn na­
rodowego i produkcjach chóru zabTaf gjos komisarz generalny 
Rzeczypospolitej p. dr. Strassbur^er, jjtóry- wygłosi! dłuższe 
przemówienie na temat konstytucji 3-go maja i jej znaczenia, 
w  przemówieniu sweip wskazał na końcu p. komisarz gene­
ralny, że przybywszy j o  Gdańska w celach wybitnie li tylko 
Pokojowych, aby módz w  sposób pokojowy wywozić to. co 
nam zbywa, a przywozić to, czego nam potrzeba. Musimy 
wytężyć wszystkie siły, abyśmy na tej drodze naszej pracy 
gospodarczej nie mieli przeszkód. Wieczorem odbyły g ę  w 
rozmaitych dzielnicach miasta zabawy ludowe z okazji rocz­
nicy konstytucji majowej. Na konsulatach obcych państw oraz 
na gmachach rządowych polskich w  Gdńsku wywieszono z o- 

✓  kazjl dzisiejszej rocznicy flagi.
W KATOWICACH.

Katowice, 3. 5. (PAT ). Wczoraj wieczorem capstrzyk aa 
rilcach miasta przy7 udziale b. powstańców, hallerczyków, i 
harcerzy, zaś dziś wczesnym rankiem pobudka orkiestry woj­
skowej na ulicach miasta były hasłem do niezwykle uroczy­
stego obchodu rocznicy 3-go Maja w odświętnie udekorowa­
nych Katowicach. Przed południem plac na boisku przy parku

..Kttfdjun'.
Ctęść pierwsza tryjogji „Spisek koronacyjny"

Juliusza Słowackiego.
Przez wystawienie „Kordjana" Teatr Miejski w  Gru­

dziądzu zapragnął uczcić nietylko rocznice wiekopomnej 
Konstytucji 3-go Maja, ale w  większym jeszcze stopniu 
rocznicę ubiegłych już 75 lat od zgonu Juljusza Sło­
wackiego.

W ystawiając „Kordjana" Juljusza Słowackiego, te- 
ęo niedościgłego arcymistrza naszęj m owy i fantazji D y­
rekcja niewątpliwie powodować się musiała jeszcze dw o­
ma innymi względami. P ierw szy z nich to ten, że pol­
ska literatura ma do sceny prawo i należy wszystko u- 
czynić, co można, aby zbliżyć ją do szerszego ogółu. 
Drugim było przeświadczenie, że dramaty Słowackiego 
posiadają dość |jły i dość . . .  dramatyczności, by porwa­
ły  widza, bez względu na niemożność zastosowania do 
nich utartego pojęcia o  sceniczności.*

Dyrekcja Teatru Miejskiego w  Grudziądzu zdobyła 
sobie l:ść wawrzynu, niezależnie od wartości przedstawię 
nia. Sam czyn zaświadczył bowiem, iż naszemu teatro- 
w i nie brak i intencyj wysokich i aspiracyj szczytnych, 
przy równoczęgnem obywatelskiem pojęciu zadania i 
artystyczneni jego zrozumieniu. A  żądanie każdego 
teatru w Polsce w  dzisiejszym powojennym chaosie jest 
niesłychanie doniosłe. W obec wyłaniania się coraz to 
nowych fo-nn życia społecznego .gdr’ język  polski j jego

V  ‘

Kościuszkowskim zapełniły oddziały wojsk wszystkich ga- 
timków broni pod dowództwem gen. Horaszkiewicza, dałej nie­
zliczone towarzystwa, związki organizacje, szkoły lid. Cho­
rążowie ze sztandarami ustawili się obok podwyższenia udeko- 
rowaiiego zielenią. Naprzeciw nas zdjęli miejsca i/rzedstawi- 
ciele władz, posłowie i wybitni przedstawiciele społeczeństwa 
tutejszego. Na podwyżsrzeiuu przed improwizowanym ołta­
rzem pol^wym odprawił ks. administrator apostolski dr. Hlonda 
w  asystencji duchowieństwa mszę połową. Ks. prof. gozlik 
W5fg}osjł patriotyczne kazanie, Po nabożeństwie nformowa) 
się pochód, który otwierały oddziały piechoty, karabinów ma­
szynowych artylerji i ułanów, oddziały policji, poczem szły 
koli i sokolice, górnicy, uczniowie szkół ludowych i gimnazjal- 
zwjązki b. powstańców z  mnóstwem sztandarów, harcerze, so- 
nych, kolejarze, cechy, zjednoczenia, rzemieślnicy itd.

Pochód ten przeszedł ulicami miasta 'i przedefilował na 
ul. 3-go Maja przed przedstawicielami władz cywilnych i woj­
skowych i korpusu oficerskiego, poczem podążył na Rynek. 
Tutaj przemawiał marszałek sejmu śląskiego Wolny o znacze­
niu konstytucji 3-go Maja, poczem pochód rozwiązał się. W ie­
czorem odbył ś ę  w teatrze miejskim uroczysty wieczór, w  
czasie którego dano sztukę historyczną .Książe Józef Ponia­
towski “ .

W KRAKOWIE.
Kraków. 3. 5. (PA T ). Uroczysty obchód 3-go maja w  

Krakowie rozpoczął się wczoraj wieczorem capstrzykami mu­
zyki wojskowej i szkolnej na ulicach miasta. Dziś rano or­
kiestry odegrały pobudkę, przeciągając ulicami wspaniale przy- 
branemi chorągwiami o barwach narodowych. O goóz. 10-cj 
rano odbyła się msza połowa, odprawiona na Błoniach Kra­
kowa, gdzie stanęły oddziały piechoty, kawalerjl, artylerji,' 
polfeji, szkoły, skauci, delegaci cechów i stowarzyszeń spo­
łecznych, weterani i Straż Ogniowa. Przed ołtarzem zajęli 
miejsca przedstawiciele władz z wojewodą KowalBtowskim 
na czele, generał»cja z gen. Szeptyckim i przedstawiciele 
władz miejskich z prezydentom Federowiczem. Po mszy od 

była się* przed gen. Szeptyckim defilada oddziałów woj 
skowycli. poczem rozwinął się pochód przez ulice Wolską, 
Raszewskiego i Szewcką do Runku. 1 Pochód otworzyły od­
działy wojskowe 7. orkiestrami, następnie sz{y oddziały policji 
pieszej i konnej, skauci, cechy i stowarzyszenia społeczne ze 
sztandarami, pracownicy kolejowi i miejscy z orkiestrami, 
szkoły, młodzież wreszcie niezliczone tłumy publiczności. Nad 
miastem \mosiły się liczne aeroplany. W  rynku pod Sukien­
nicami uformował się czworotąjjc z  przedstawicielami władz 
f generalicji w  pośrodku. De zebranych wygłosił przemówie­
nie Karol Rostworowski, poczem pochód rozwiązał się o godz.
2-ej popołudniu. Wieczorem odbyło się we wszystkich te­
atrach uroczyste przedstawienie poprzedzone przemówieniami 
na temat Konstytucji 3 Maja. Przez cały dzień odbywała się 
na ulicach miasta zbiórka na Dar Narodowy 3 Maja. Obchód

artystyczne ożycie ulegają coraz w ięcej zachwaszczeniu, 
lnl> t. jsw. „modnej deformacji*1, wystawianie częste arcy­
dzieł Słowackiego poiwinno należeć do najważniejszych 
obowiązków społecznych teatru polskiego.

Zasadniczo więc uznanie należy się Dyrekcji, iż  po 
długim czasie wystawiła znów jedno z arcydzieł Sło­
wackiego. Nie można jednakże pochwalić, iż „Kordiana** 
właśnie wybrano na dzień uroczystości narodowej 3-go 
Maja. Uroczystość ta bowiem jest dżiś nietylko uczcze­
niem wiekopomnej Konstytucji, która postawiła nas w  rzę 
dzie najkulturalniejszych narodów Europy, ale w wolnej 
Polsce stała się ona zarazem świętem robotników pol­
skich, świętem ludzi pracy, świętem czynu dla chwały 
Polski w  mj#ś! klei praojców naszych z 1791 roku.

Czemże jest natomiast Kordjan? Bohatetem jest 
bezwzględnie, ale czy bohaterem naszych czasów? Nte, 
całe morze dzieli nas od niego. Jesteśmy silni i z  każ­
dym dniem rosnąć* będziemy w  siłę i w  potęgę czynu. 
Czas marzeń nieproduktywnych minął, skończyliśmy z  
Kordjanowymi snami, zaczęliśmy żyć  i żyć  będziemy co­
raz silniej i coraz potężniej.

Słowacki, pisząc „Kordiana**, patrzył w  swe setae i 
w  swoją własną duszę, co, choć genialnym talentem w ła­
dała, słabą była jak chore dziecko, Kordjan, w  którego 
zaklął Słowacki wszystkie swe ukochania cierpienia, po­
ryw y, nosi w  sobie przekleństwo smutku i niemocy. Sła­
bym i marzycielskim jest gefy jako chłoptec-dziecko kocha 
Się w  kobiecie starszej od siebie, gdy słucha opowiadań 
starego stogi, słaby jes t gdy jeżdżąc po św ieóe, obce

odbył się przy pięknej pogodzie, dzięki której udział ludności
był olbrzymi.

WE LWOWIE.
Lwów, 3. 5. iPAT). Lwów, jak corocznie obchodził śrwięt,

3-go Mają bardzo uroczyście. Całe miasto ^ostało udekoro­
wane chorągwiami o barwach narodowych, balkony przyozdo­
bione dywanami i transparentami, okna nalepkami.

Od wczesnego ranka ruch na mieście wielki. Z powodu 
niepewnej pogody Mszy potowej na płacu Mariackim nie było. 
natomiast odbyto się nabożeństwo uroczyste w  katedrze. Mszę 
św. celebrował ks. arcyb. Twardowski w  otoczeniu licznego 
kłem. ^

Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. proboszcz Trusz­
kowski; na chór/e śpiewał chór „Echo" i przygrywała or­
kiestra 19-go pufku piechoty. W  nabożeństwie wvżeN udział 
przedstawiciele władz rządowych, cywilnycn, wojskouryen I 
samorządowych, delegacje stowarzyszeń i instytucje ł H cn j 
publiczność.

Po  nabożeństwie odbył się pochód: skutkiem jednali nie­
pogody wojskowość i młodzież nie brały udziału w  pochodzie.

Przez cały dzień zbierano składki na dar narodowy. Po­
południu odbyto się uroczyste przedstawienie w teatrze miej­
skim. Odegrano „Kościuszko pod Racławicami", frzetfcte- 
wienie pąprzedzł} odczyt ,o  konstytucji 3-go Maja. W gnie 
zóact jokoitoh i kasynach oficerskich odbyły się daehoćo.

W  WILNIE.
Wilno, 3. 5. (PAT ). Dzisiejszą rocznicę obchodzifc WSm  

niezwykle uroczyście.
Miasto udekorowano narodowe/ni barwami, oraz podobi­

znami wielkich wodzów. O godz. 9-ej zaczęły się zbierać
szkoły, oechy, organizacje wojskowe oraz tłumy publiczności. 
O godz. 10 biskup Bandurski odprawił mszę połową, po ukoń­
czeniu której odbyła się defilada przed gęneralicją oraz przed­
stawicielami rządu. Następnie rozwinął Me olbrzymi pochód, 
który we wzorowem porządku przeciągnął głównemi nłicami 
miasta.

Wieczorem o godz. 7-ej uroczyście obchodzono rocznicę 
konstytucji w  iiniwer. Stefana Batorego, gdzie po przemówie­
niu rektora dr. Jaworskiego wygłosił odczyt *p. L „Historyczne 
pirostawy konstytucji 3-go Maja" zaś o godz. 8-ej 30 w  teatrze 
Wielkim oduyją się uroczysta akademia uświetniona występa­
mi artystów miejscowej opery. Słowo wstępne wygłosił1 dy­
rektor teatrów miejskich Rychłowski. Równocześnie urządzo­
no szereg obchodów w lokalach związków i stowarzyszeń. Z 
powodu święta 3-go maja odprawione również zostało uro­
czyste nabożeństwo we wszystkich świątyniach wyznan ihno- 
wierczych.

*
Telegram y między prezydentem Francji 

a prezydentem Polski.
Paryż, 4. 5. (Pat.) Prezydent Miilerand wystosował

zagubić swój smutek i wtenczas, góy  w  Rzym ie u papie­
ża (scena opuszczona na sobotniej premierze) szuka, a 
nie znajduje oparcia. Zawodzi go miłość, zawodzi w ia­
ra, zawodzi siła życiowa. Kordjan chce dokonać rzeczy 
wielkich, świętych, mówi o  nich cudownie i mówi szcze­
rze, ale gdzież moc do dokonania dzieła? Niema je j! Jest 
chwila ułudnej siły. kiedy postanawia ooświęcić życie w  
ofierze Ojczyźnie. Poświęca, a raczej daje je sobie ode­
brać, nie dokonawszy niczego. Ma zabić cara, ale go za ­
bić nie może, bo mu doktryna marzenia w yżarła zupełnie 
energję. Fantazją rozigrane nerwy ubezwładniają rę­
kę, co miała zadać cios.

Poświęcenie, życie kteie na marne, bo zabrakło mo­
cy. Takfm jest Kordjan i takim chciać go stworzyć f 
stworzył Słowacki.

„Kordjan" (wydany w  r. 1834 (powstał z chęci współ 
zćwodnictwa z Mickiewiczem po irkazanju się IR  części 
c P f13 j W< ‘ Jak Mickiewicz w  Gustawie-Konradzie, tak 
Słowacki, chcąc w  Kordianie przedstawić dzieje własnej 
duszy, obdarzył bohatera własnymi rysami psychiczny­
mi, Jfdyż w dziejach jego co krok spotykamy się z oso­
biste mi wspomnieniami, z życia poety. Konrad Mickie­
w icza mial rządzić uczuciem, w  Kordianie miała się ze- 
spoBć sita uczucia z najwyższą myślą wcieloną. Czyr 
nie ocali nafodn, ale w yzw oli go „człowiek-anioł1 co swt 
cierpienia ludom przynosi w  o fie rze . . .  i śmierć za Ztx 
wiciela ponosi przykładem".

Przeprowadzenie charakteru Kordiana pod 
dem psychologicznej jedności jest znakomite. Jest prz <1

\



O Ł  O S P O M O R S K I fc-8» m aja 1924 r.

do Prezydenta Rzpiitej p. Wojciechowskiego z okazji 
święta narodowego Trzeciego Maja depeszę, w  której 
wyraża gorące życzenia wielkości i pomyśiności dla Po l­
ski. związanej z Francją odwiecznemi tradycjami przyja­
źni i przymierza.

*  .
W  P A R Y Ż U .

•Manifestacja trancusko-poiska.
Paryż, 3. 5. (Pat.) Staraniem towarzystwa France- 

Poiogne urządzony został dzisiaj w  Sorbonie obchód pol­
anego święta narodowego.

(Przewodniczył uroczystości marszałek Foch. Obec­
ni byli m in. przedstawiciel prezydenta min oraz mini­
strowie Fabry, Bokspowski, Desciyes Marsa! i Maginot, 
szereg wybitnych osobistości z pośród ciała dyplomaty­
cznego oraz generałowie Courand, W eygand, • Lerond, 
Niessel i inni. Po  odegraniu hymnu francuskiego i pol­
skiego, Marszałek Foch wyraził obecnym podziękowanie 
za przybycie na uroczystość. Przewodmczący tow arzy­
stwa France-Poiogne, senator Noulcns, wygłosi? przemó­
wienie, w  klórem podniósł znaczenie i korzyści odwiecz­
nej przyjaźni francusko-polskiej oraz zakomunikował q 
zorganizowaniu w  W arszawie instytutu francuskiego któ 
ry  umożliwi bliższe wzajemne zapoznanie się Francji i 
Polski Przewodniczący towarzystwa Transatlantyckie­
mu Dalpiaz, mówiąc o  stosunkach komunikacyjnych mor­
skich i lądowych, wskazał na trudności, z jakiemi zw ią­
zana jest komunikacja lądowa ze względu na złą wolę 
Niemiec.

Dalej mówca poruszył sprawę Gdańska i wyzyskania 
komunikacji przez W isłę. Pozatem, zdaniem Dalpiaza. 
komunikacja powietrzna pomiędzy Francją i Polską nie 
jest postawiona m  należytym poziomie i należy ją rozw i­
nąć. Następnie zabrał głos marszałek Foch. Mówił on 
o  legionistach polskich, którzy polegli za Francję, i pod­
nosił rolę, jaka przypadła w  udziale armji francuskiej, 
broniące; narody ciemiężone. Marszałek Foch podkreślii 
następnie wierne przywiązanie Polaków, które wyraziło 
się m. in. w  czasie kampanji z r. 1813 w  Rosji, \g udziale 
Polaków  w  batalionach francuskich w  r. 1814, w  towa­
rzyszeniu Polaków Napoleonowi na wyspie św. Heleny, 
wreszcie w  czasie ostatniej wojny światowej. Marszałek 
wyraził towarzystwu France-Poiogne uznanie za posta­
wienie pomnika w  Montmorency ku czci bohaterów pol­
skich. poległych za Francje, a kończąc swe przemówie­
nie, przypomniał, że właśnie jeden z przodków obecnego 
na uroczystości posła Chłapowskiego, walczący w  sze­
regach Napoleona, pierwszy przyniósł do Paryża wieść 
o  szarży polskiej pod Samosierrą. •

Pos. dr. Chłapowski w  imieniu Polski podziękował 
organizatorom uroczystości oraz marszałkowi Fachowi 
za dowody sympatji.

Obecni na uroczystości przesłali Prezydentow i W o j­
ciechowskiemu depeszę gratulacyjną, w  której nadto w y ­
rażono konieczność rozwoju stosunków komunikacyj­
nych morskich i powietrznych między Francja i Polską. 
Uroczystość zakończyła się koncertem.

A
Paryż, 4. 5. (P a t )  P o  uroczystościach w  Sorbonnie 

poseł Chłapowski przyjął w  gmachu poselstwa kolonję 
polską- W ieczorem  odbyło się zebranie, zorganizowane 
przez p. Hieronknko, przewodniczącego stowarzyszenia 

t  ' pomocy intelektualnej dła emigracji polskiej. Honorowe 
przewodnictwo objął p. W ładysław  Mickiewicz. Pos. 
Chłapowski wygłosił okolicznościowe przemówienie, po­
czerń p. Stanisław Szpotański wygłosił odczyt o Konsty­
tucji Trzeciego Maja. W ieczór zakończyły artystyczne 
produkcie z  udeiałetn chóru sokołów pod dyrekcją p. Ja- 
M d d ega

*
Paryż, 3. 5. (Pat.) Dziś w  południe w  siedzibie po­

selstwa polskiego odbyła się uroczystość dekorowania 
gen W eyganda krzyżem  Virtuti Militari. “

Na uroczystości obecni byli: przedstawiciel prezy­
denta Republiki w  osbie pułk. Fontany oraz osobiście 
Prezydent ministrów Poincare, marszałek Foch, genera­
łowie Dupont, Lerond, Hergault i inni, dalej wyżsi ofice­
rowie sztabu generalnego i sztabu marszałka Focha, per­
sonel poselstwa polskiego w  komplecie, ooiski attache 
w ojskow y pułk. Dowbór i około 20 oficerów plskich, prze 
bywających we Francji na studjach.

Ceremonii dekorowarta dokonał na mocy otrzyma­
nych od Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej pełnomoe- 
metw marszałek Foch.

M§poinnienia powstania w K rak ow ie
W  nocy z 1 na 2 maja o gtfdzKatowice, 3.‘ 5. Pat.)

2 odbyła się w  l^atowicach <na rynku niezwykle piękna 
i nastrojowa manifestacja byiych powstańców śląskich 
ku uczczeniu 3-ciej rocznicy wybuchu powstania saskie­
go. Na tle bogato udekorowanych kamienic rynku ja­
śniał napis z kolorowych lampek elektrycznych „Niech 
żyje Polska."

Na diugo przed godzina 2 w  nocy poczęły ze wszech 
stronę miasta dolatywać dźwięki orkiestr kroczących na 
czele oddziałów b. powstańców, zdążających z poszcze­
gólnych miejsce w .ś c^  Niebawttmi zaroiło się na rynku 
od tysięcy b. powstańców. Ciemności rozpraszały płomie 
i.ie p.ochodni i ognisko obozowe, płonące przed teatrem.

Punktualnie o godz. 2 rozbrzm aiy dźwięki pobudki 
powstańczej, odegranej na trąbce. Następnie sekretarz 
Związku p. powstańców W ieczorek odczytał rozkaz pre­
zesa związku b. powstańców, przypominający okolicz­
ności towarzyszące wybuchowi powstania. Rozkaz koń­
czył s;ę wezwaniem ‘powstańców nte do boju, jak przed 
trzema łaty, lecz do pracy. Odczytano telegramy, nade­
słane na uroczystość od Polaków z Ameryki, od obroń­
ców Lwowa, od osadników wojskowy,ch- na Wschodzie 
i inne. *

Następnie przemawiał prezes związku b. powstań­
ców, kapitan Grzesik, który złoży? hołd pamięci wojewo­
dy Konokiemu. przemawiając następnemi s łow y: .P o ­
wstańcy! Mam dla W as smutną nowinę Nasz wojewo­

da zmarł. Jest to dla nas nieszczęście. Mogę W am  
szczerze oświadczyć, że był to człowiek, który się nada­
wał zwłaszcza na G. Śląsk na najwyższego przedstawi­
ciela w ładzy. B y ł to człow iek żelaznej energji i wielkiej 
sumienności. Był to nietylko urzędnik, ale bardzo Po l­
skę kochający Polak. Nie był to człowiek, który widzi 
tylko cztery swoje ściany, lecz człowiek, który widział 
potrzeby społeczeństwa. Jesteśmy mu winni to. aby w  
obecnej chwili czcić jego pamięć:

Następnie mówca w ezw ał zebranych dla oddania 
hoidu pamięć; ofiarom powstania śląskiego, poczem 
omówił zadania ra przyszłość, podkreślając, że nie 
powinniśmy zapominać o braciach po tamtej stronie 
G. Śląska, nad którymi dziś w róg sie znęca, ale powin­
niśmy wspierać ich naszą pomocą. Mówca podkreślił 
konieczność położenia kresu panowaniu obcego niemiec­
kiego żyw iołu na Śląsku. Spomniawszy o sanacji fi­
nansów i wprowadzeniu złotego, mówca zamanifestował 
uczucia zebranych b powstańców dla W arszawy, dla 
rządu i Prezesa Ministrów Grabskiego. Odpowiedzią 
by ły  gromkie okrzyki tłumu: „Cześć M u!“

Trzykrotnym  okizykfem : „Niech żyje Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita!" zakończył prezes związku b. powstań­
ców swoje przemówienie

Odśpiewanie . . R o t y "  Konopnickiej wśród grzmo­
tów salwy działowej i defilady b. powstańców zakoń­
czyło  n^nifestację.

Minister Chłapowski odczyta! po polsku odnośny de­
kret, następnie marszałek Focli wygłosił nader serdeczne 
przemówienie, w  którem podniósł wielkie zasługi gen. 
Weyganda wobec Francji oraz usługi, jakie okazał Po l­
sce, o czem  marszałek Foch mógł się przekonać w  cza­
sie swego pobytu w Polsce, gdzie gen. W eygand pozo­
stawił niezapomniane wspomnienia.

W  N A N C Y .
Nancy, 4. 5. (Pat.) Obchodzono tu bardzo uroczy­

ście Swięio narodowe Trzeciego Maja.
Poseł polski w  Paryżu p. Chłapowski przybył do 

Nancy o gouz 11 min. 30, powitany na dworcu przez w ła 
dze miejscowe, delegacje stowarzyszeń polskich, gen.Pu- 
ponta, szefa francuskiej misji w  Polsce w  charakterze 
przedstawiciela armji oraz księdza Taczaka.

W  południc odbyło się śniadanie, wydane na cześć 
pos. Chiapowskiego, poczem p. poseł udał się do kapli­
cy, w której spoczywają szczątki króla Stanisława Lesz­
czyńskiego i Katarzyny Opalińskiej. Biskup miasta Nan­
cy odprawił tam nabożeństwo, poczem odbyło się w rę­
czenie sztandaru zw iązkowi polskiemu w  Nancy. W resz­
cie ulicami miasta przy i tłumnym udziale publiczności 
przeciągnął historyczny pockód.

O godz. 16 na zgromadzeniu, które się odbyło na 
placu Złotych W rot jarzemówienie do zgromadzonych tłu 
mów wygłosił konsul polski w  Nancy, poczem orkiestra 
wykonała hynm francuski i polski W ieczorem  pos.' Chła­
powski odjechał dc Paryża.

*
W  Brukseli.

Bruksela, 4. 5. (P A T .) Z okazji święta narodowego 
odprawione zostało uroczyste T e  Deum w kościele św. 
Gertrudy.

Na nabożeństwie obecni byli przedstawiciele wiadz 
belgijskich, personel poselstwa polskiego, członkowie 
stowarzyszenia przyjaciół Polski oraz reprezentanci po­
selstwa francuskiego, rumuńskiego i czechosłowackiego. 
Poseł polski wydał przyjęcie dla kolonji polskiej oraz 
dla członków towarzystwa przyjaciół Po lsk i 

*  *  *

W BERLINIE.
Berlin, 3. 5. (PA T ), Z okazji polskiego święta narodowego 

dziś w kościele św. Jadwigi w Berlinie odłwło się nabożeństwo 
na ktćrem obecni byli członkowie poselstwa polskiego. W 
kościele byli również posłowie francuski, belgijski i rumuński. 
PopołtidTru w siedzibie poselstwa przy Kurffirstenstr. odbyła 
się recepcja, na którą przybyli wznacznej liczbie członkowie 
kolonji polskiej w Berlinie.

Poseł Olszewski wygłosił pftieiiiówienie o konstytucji 3-go 
maja, będącej politycznym testamentem niepodległej Polski 
i o jej roli w późniejszym rozwoju państwowości polskiej.

*
W  SZWECJI.

Sztokholm 3. 5; (PAT ). Po raz pierwszy święcono tu ob­
chód Trzeciego Maja. Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem, na które zgromadziła si* cała koionja polska. W

południe składano w poselstwie życzenia. M. in. zyczenia zło­
żyli szwedzki minister spraw zagr. or|z korpus dyplomaty­
czny.

*
W JUOOSŁAWJI.

Blatów ód, 3. 5. (PAT ). Prasa wszystkich odcieni po* 
świeca Polsce obszerne ' nader przychylne artykuły z okazji 
polskiego święta narodowego. Organ jpaj-tii rządowej ..Samo- 
uprawa1’ stawia patriotyzm polski za wzór. Przyjście, w y ­
dane przez posła Okękiego. zgromadziło wielu przedstawicieli 
i członków rządu, parlamentu oraz cały korpus dyplomaty­
czny.

NA ŁOTWIE.
Ryga 3. 5. (PAT ). Z okazji świętą Trzeciego Mają od­

prawione zostało uroczyste nabożtsfistwo, celebrowane nrzez 
ks. arcyb. Roppa. Na nabożeństwie obecni byli: przedstawi­
ciel nieobecnego w Rydze prezydenta republiki łotewskiej, 
przedstawiciele ministerstwa spraw zagr., korpusu dypi una- 
tyczngo oraz poselstwa i konsulatu polskiego in corporc.

Uroczystości strażackie w  M z ia d z a .
Grudziądz, 5 maju.'

Straż Ogniowa m. Grudziądza przeżyła w  dniu wczorajszym 
jedną ze swych piękniejszvch uroczystość’. Przybył 010 
z Warszawy gen. dyrektor Związku Straży Pożarnych R. P. 
p. Cnomięz celem lustracji szeregów strażackich Grudziądza f 
udekorowania najwięcej zasłużonych dła Straży Ogniowej.

Gość, biorący wybitny udział w  życiu pożarnictwa Rze­
czypospolitej. przybył do Grudziądza o godz. 6-tej rano. Na 
dworcu powitali go Preżydont mHstn n Włodek, tnsp. Zw. 
Straży Ogniowych na Województwo Pomorskie p. Kaszewsk! 
i w  imieniu miejscowej Straży Ogniowej p. Pawłowski. p an 
dyrektor Chomicz już zaraz przed dworcem przeprowadził Ilu­
strację zebranych szeregów strażackich, poczem przy dźwię­
kach muzyki strażackiej odbyła się defilada. Z dworca kole­
jowego udał się p. Cljomicz do Prezydenta Miasta na śnia­
dano.

O godz. 12.40 w kościele farnym odbyła s'ę nu intencję 
uroczystości msza św odprawiona przez ks. Kurlandta W  
kościele obecni byli m. in. przedstawiciele władz, instytucji i 
towarzystw.

Główna uroczystość odbyła sie o godz. 4 popoł. na Placu 
23-gęf Stycznia. Wobec licznie zebranych tłumów Straż O- 
gniowa dokonała próbnych ćwiczeń, obierając sobie za obiekt 
dom p. Witkowskiego. Dokonano z powodzeniem wszystkich 
czynności, stosowanych zwykle przy pożarze i ratowaniu lu­
dzi z płonącego domu.

Po tych ćwiczeniach którym przypatrywał się p dyr. Cho- 
micz w  otoczeniu reprezentantów władz itp. nastąpiła uroczy­
stość dekorowania. Do zebranych Strażaków przemówił dyr. 
Chomicz, w przystępnych słowach, określając im zadania, Stra­
ży Ogniowych, p o d k r e ś la ją c -specjalnie, te stoją one na poste­
runku służby publicznej i w myśl tego diialać winny, sprawnie 
sunrennte i odważnie dla dobra ogółu i dla dobra kraju.

Odznakę za dzielność i odwagę-z rąk p. dyr. Chomicza 
otrzymali: Prezydent Miasta p. Włodek, zasłużony Komendant 
Straży Ogniowej w  Grudziądzu p. Kaszewsk! i członek Straży

stawiclelem znacznej’ części ówczesnej generacji (brak 
wołi, gotowość na śmierć ofiarną).

„Kordjan" miał być tylko pierwsza częścią trylogii, 
materiał do części II wszedł —  zdaje się —  w  „L ille W e- 
iredę", materiał do części III —  w  „Anhellcgo". Na 
„Kardjartie" znać wielki wpływ' „D ziadów", analogie są 
umyślne), a po części „Dziejów' W acław a" Garczyńskie- 
go. Są też reminiscencje z Manfreda Byrona. . Kordian" 
tak samo jak „Faust", „Dziady", lub „Nieboska komedia" 
rie  byt pisany z myślą o teatrze, o wystawieniu na sce­
nie. Gdyby Słowacki był jeden podaj ze swych utwo­
rów, choćby najłatwiejszych, wystaw ił „zżycie się Jego 
z  wymogami sceny byłoby nieporównanie większe, a 
utwory dostosowałyby się więcej do „desek, św'iat ozna­
czających".

„Kordian" pod względem teatralnym należy do utwo­
rów absolutnie' najtrudniejszych i najryzykowniejszych 
do sceni-canego przedstawienia. Są w  nim bowiem pier­
wiastki tak zasadniczo różne, 'pom ysty tak w  tonacji i 
przeprowadzeniu skrajnie odmienne, że stw ołzyć całość, 
nadać jej jednolity koloryt jest rzeczą przekraczająca 
niemal środki, jakiemi rozporządzać może każdy dzisiej­
szy teatr polski, zaś w  naszym prowizorycznym teatrze 
grudziądzkim rzeczą wprost niewykonalną. Dla tego też 
o fle Jedne setny opuszczono z przyczyn ideowych. to 
drugie znów ,jak szalony sko-k przez bagnety konno na 
Ptacu.Saskim ze względów’ technicznych jako niewyko­
nalne.

Wykonanie „Kordjana" w  naszym teatsze trudno

więc rozpatrywać krytycznie.. Zaznaczyć jednak trzeba, 
że inscenizacja jak na skromne warunki teatru grudziądz 
kiego, wypadła na ogół szczęśliwie. ‘ Gdyby scena nasza 
była trochę większa, niejedne epizody wypadłyby znacz­
nie lepiej. •

Rola Kordjana spoczywała w  rękach p. Łozińskiego. 
Jest tef duży talent wsparty także warunkami zewnętrz­
nymi. Ale jest to jeszcze talent młody i — zadanie w yją t­
kowo trudne musiało przejść jego siły. Zenit roli —  to 
był słynny moment pieśni „nieznajomego", którego po­
tem czekała niezmiernie trudna godzina spisku. Otóż w  
tej to chwili Kordjan winien niejako uróść duchowo w  ol­
brzyma, a p. Łoziński momentu tego nie uplastycznił na­
leżycie. 'Artysta nie uwzględnił także należycie kontra­
stów w  charakterze Kordjana. W ierszem natomiast mó­
w ił ładnie, akcentował trafnie, a co najważniejsza, i co z 
wielkieiT) uznaniem podnieść należy —  role swą w  znacz­
nej czości opanował pamięciowo. Głosowo w  peVnych 
najważniejszych momentach zawiódł, ponieważ nie obli­
czył sie należycie z wytrzymałością swego głosu Na 
ogół jednak artysta w yszedł z tej roli dość obronna ręką.

Dia większej części w idzów  punktem kulminacyjnym 
była rozmowa między carem- Mikołajem a wielkimi księ­
ciem Konstantym. Przedewszystkicm dlatego, że tekst 
jej jest najprzystępniejszy, dalej że scena ta ma zupełnie 
realne zarysy. Scena ta zagrana była koncertowo. Pat/ 
Konarski w  roli wielkiego księcia Konstantego był dosko­
nałym zarówno w  grze. jak i w  masce. Autysta tej mia­
ry, co p. Dąbrowski, który w ystąpił w  roli cara, żadnej

roli ix>psuć nie może. Byl w ięc bardzo dobrym partne­
rem p. Konarskiego, jednakże w  roli cara za mało był
majestatycznym.

Jako prezes zadawalniająco grał p. OJderowicz, czego 
nie można powiedzieć o p. Burskim, któty w  roli księdza 
był trochę monotonnym i mówił stanowczo za cicho.

Pan Jóźwicki w  roli starca dowiódł ponownie, iż z 
każdego zadania wyjść potrafi obronną ręką. Tak samo 
jak p. Konarski był dobrym i w  grze i  w  masce.

Z innych ról stylową Laurą była p. Turońska, p. Ko­
stecka dobrze oddała ..imaginację", zaś p. Norwidówna 
jako „strach", w  przeciwieństwie do poprzednich ról, by­
ła niespodziewanie dobrą

Dobrym również Grzegorzem, nie nudnym mimo dlu- 
gith opowiadań w  tekście był p. Lenk, stylową sylwetkę 
szlachcica dał nam p. Ibew icz, zaś m ięd*y „ludem" w y ­
różnił się p. dyr. Lange. Grę artystów uzupełnili pp. Ma­
ciejewski, Stańczyk 9 Szcze-bowski. Reżyseram i byli pp. 
Strycki i Konarski, now" dekoracje namalował p Bożu- 
chowski.

Publiczność, ze względu na ńroczystość 3-go Maja, 
wypełniła szczelnie widownię, wyglądem uroczystym 
podnosząc charakter dnia. I chociaż wfykonanie „Kor­
diana" nie było może takiem, jakiegoby ppagnęła może 
w iększa część publiczności, to jednak rzęsistemi oklaska­
mi dziękowano artystom za w ieczór spędzony w  atmosfe 
rze naszej wielkiej literatury dramatycznej.

L . Łydka

/
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Pl Ssabowski, który przy pożarze Teatru Miejskiego -w Gru­
dziądzu odniósł poważne kalectwo. Prócz wręczenia odznaki 
I dyplomu dyr. Cliomicz podziękował specjalnie temu dziel­
nemu Strażakowi za jego dzielność i bohaterską odwagę przy 
ratowaniu dobra publicznego.

Odznaki za długoletnią i nieskazitelną służbę otrzymali 
następujący czonkowie Straży Ogniowej w  Grudziądzu; Pa* 
wer Goliński, Franciszek Damrath i Bernard Klabun, naczel­
nik Straży Ogniowej w Jabłonowie. Oiicjąlne wręczenlę od­
znaki p. Klabuuowi — w myśl jego życzenia — odbędzie się 
później w  Jabłonowie, a aktu tego dokona p. burmistrz Tom- 
czyński jako prezes Zw, Straży Pożarnych na Wojew. Pomor­
skie.

Odznaki za wysługę lat otrzymali członkowlę Straży O- 
Jtniowej w Grudziądzu: Goliński (25 ląt), Damrath (25 lat) 
Zgoda (ZO lat), Schwcrtz (15 lat lat), Tankcrt (JO lat) i kom. 
Kaszowski (10 lat).

W  buleniu wszystkich udekorowanych podziękował p. 
kom. Kaszewski, poczem muzyka strażacka odegrała hymn: 
..Jeszcze Polska nie zgineta". Cała uroczystość zakończyła się 
*en. defilada.

Wiaezorem w hotelu pod „Złotym I.wem“ odbyła się dla 
azłonków Straży Ogniowej, ich rodzin i zaproszonych gości 
wieczornica zc śpiewami i deklamacjami, oraz zabawa ta­
necznia.

Życzenia dalszego rozwoju towarzyszą naszej Straży ze 
strony całego społeczeństwa, mającego nlepłonną nadzieję, żę 
dzielny jej komendant p. Kaszewski przezwycięży wszelkie 
trudności i postawi Straż grudziądzką przy ofiarnej pomocy 
Magistratu, Rady Miejskiej i obywatelstwa na wyżynie, od 
powiadającej w całej pe(ni potrzebom miasta jakiem jest 
Grudziądz.

Cześć Strażakom 1

Wiadomości bieżące.
K u t o n d a r z :  Wtorek Jana w oleju. Wsohód słońca 4.22 
achód 7.82. Wsohód księytoa 8,10, zachód 9.50,

—** Biblioteka l Czytelnia T. C. L. codziennie z wyjąt­
kiem niedzieli otwarta od godz. 5—7, dla dzieci w środy I 
soboty od 4—5.

— * *  Muzeum otwarte w środy 1 soboty od godz. 12—2, 
w niedziele I święta od 11—2.

U INWALIDÓW.
Skromna uroczystość. O godz. 2 pOpo}. zbierają się 

przedstawiciele miasta, z pręż. Włodkiem, w}adz państwo­
wych z p. starostą, i wojskowych z p. gen. Ładosiem na czele, 
by wziąć udział w poświęceniu warsztatów pracy które Za­
rząd tut. Koła zorganizował dzięki otiarnej pomocy obywa­
telstwa grudziądzkiego

Skromne ubikacje, narazić w podwórzu ratusza II po­
święca ks. dziekan Dcmbek. podnosząc w swem przemówieniu 
błogosławieństwo pracy.

Mówi następnie prezes Koła p, Kamrowski. Mówca dzię­
kuje za poinoc w  utworzeniu tego warsztatu, który da inwa­
lidom nie jałmużnę, lecz owoce pracy, która będzie pilną i 
obowiązkową.

Dals^m  mówcą jest urzędnik Gf. Zarządu w Warszawie 
p. dr. Michalczak, który rozwija znaczenie warsztatów pracy 
Jako czynnika społecznego 1 oddaje warsztat pod specjalną o- 
piekc Kwiatkowskiego, który — obejmując go — zapewnia, 
że z całą sumiennością spełniać będzie włożone nań obo­
wiązki..

Kończy sie uroczystość, obecni rozglądają się po skrom­
ne] ubikacji, w  której narazić prace rozpoczną dział koszy, 
kartki. Zatrudnieni pokazują obecnym metodę pracy, a kilka 
gotowych kosży zapraszają do kupna.

Wychodzimy, żyę/ąe rozwoju tej społeczno • humanitar­
nej placówce, a wierząc, żt będzie miała powodzenie, bo roz­
poczęta z Bogiem i oddala się przez pieśń „Kto się w opiekę11 
Boku. _ _ _ _ _ _ _

— ••Korespondencji naszych współpracowników z opisem 
obchodu w Warszawie | ze zjazdu katol w Gnieźnie niestety 
nie otrzymaliśmy..

A te  do tego i urzędowa Agencja Pata nie podała o obu 
uroczyatościach ani słowa a a pisma mamy tylko krótki tele- 
jonogram, musimy odłożyć obttsernielase opity do jutrzejszago 
numeru.

— •*  T*mtr Mlejakl. Dziś popołudniu o godz. 4-tej przed­
stawienie szkolne „KORDJANA“ , dramat w  ó obrazach Juliu­
sza Słowackiego. Ceny miejsc od l — 2 500 000 mk.

We wtorek wieczorem o godz. 8-meJ (na ogólne żądanie) 
„DOM OSACZONY". Dramat w 4 aktach Frondal-e. Zniżki 
i abonamenty ważne,

W  środę wieczorem „KORDJAN". Zniżki i abonamenty 
ważne.

W  czwartek wieczorem o godz. 8-cj „BIEDNA DZIEW­
CZYNA" melodyjna i wesoła operetka Krenna i Lindau‘a. 
Zniżki l abonamenty ważne.

W  przygotownlu „KRAKOW IACY ) GÓRALE’1 opera na- 
rodowa w  3 aktach J. N. >Kamińsklego. muzyką Kurpińskiego.

Sprzedaż biletów czynna w kancelarii teatru oraz w „W lel- 
kopolance" u p. Kowalczyka, Plac 23*go Stycznia.

— '•* M tu  Św. dla harcerzy, Msza św. dla obu hufców har­
cerskich odbędzie się w środę dnia 7-go maja, to jest w 
święto Matki Boskiej Korony Polskiej w  kościele św. Ducha 
na które to mszę Zarząd K, P. H. zaprasza rodziców har­
cerzy i sympatyków ruchu harcerskiego. Msza św. odbędzie 
wę o godz. 7-mej rano.

— ••Cofniecie zapomóg kuracyjnych. Instytucje rządowe 
•trzymały informacje, że wskutek powszechnej redukcji bud­
żetów Ministerstw zostają skasowana urzędnikom państwo­
wym zapomogi pieniężne na kuracje w aakładacli balneolo­
gicznych. Co zaś do ulg. z których korzystają pracownicy 
państwowi w  leczniczyołi zakładach kąpielowych, to ulgi te 
pozostałą I na r- b. w postaci obniżek w wysokości 50 proc. 
*a korzystanie z kąpieli solankowych.

*
— •• Oryginalny sposób przeliczania złotych na marki I

amodwrót. Obserwatorium krakowskie obmyśliło ciekawy 
gposób przeliczania złotych na marki i odwrotnie. Sposób po­
dajemy poniżej:

Dla zmiany złotych na miljony marek, liczbę złotych po- 
MHiożyć przez dwa i wynik mnożenia zmniejszyć o jego dzic- 
tdątą część, czyli o 10 procent. Naodwrót dla zmianę marek 
i *  złote, ilość milionów marok podzielić przez 4wa i wynik 
powiększyć o jego dziewiątą część. Naprzykład, 6 złotych 
i^wpa sie 12 mii jonów mniej 1,2 miljona. a więc 10,8 mil­
iona marpk polskich. Naodwrót 10.8 mil. marek równa się 
złotych 5,40 więcej 0.60 * ł„  czyli razem 6 2łotych.

— •* Podziękowanie. P- Stanisławowi Dąbrowskiemu ar- 
tjtóok. Teatru Miejskiego, składamy jaknajserdeczniejszę po-1

dziękowanie za bezinteresowne wymalowanie wizerunku Ma­
tki Boskiej w sztandar grudziądzklęgo hufca.

Sekretarka K P. H. W. Boberska.

W y ic lg l kolarskie Tow . Sportowego „Olimpia".
Dnia 3-go maja o godz. 3-ej po  pot. na szosie Ra- 

dzyńskiej odbyły się wyścigi kolarskie T. S. „ Olimpia’*.
Przestrzeń Szosa Radzyńska— Marusza wynosiła 10 

hilomtr. Mela znajdowała się przy Wodociągach Miej­
skich.

rako pierwszy przyjechał do mety w  17 mm. 32 sek. 
p. Dieshig (Nr. 5), jako drugi w  17 min. 41 sek. p. Klin- 
genberg tNr. 11), jako trzeci w  17 m. 42 sek. p. Ścheer 
(Nr. 3). Zwycięzca p. Diesjng odznaczony został przez 
prezydenta miasta p. W łodka wieńcem honorowym. 
iPrócz tego rozdzielone zostały nagrody.

W  czasie w yścigów  przygrywała muzyka wojskowa, 
żałować tylko należy, żc deszcz popsuł całą tę uroczy­
stość sportowa, któraby przy ładnej pogodzie napewno 
wypadła wspanialej.

zwłaszcza Górnego Śląska. Zmiany te wprowadzone z- 
stały ze względu na odrębność ustroju władz skarbowych 
województwa śląskiego.

Ustawa ta zawiera dwie zasadnicze części: o prze­
stępstwach i karach w dziedzinie skarbowości i o właści­
wości i postępowaniu władz skarbowych.

Bieg okrężny" Tow . Powstańców I W ojaków.
W  dniu 3-go njaja Tow , Powstańców i W ojaków  w 

Grudziądzu urządziło t. zw. ..Bieg okr 
ni 1500 metrów (P lac 23-go Stycznia— Toruńska— Ventz- 
kiego— Strzelecka— Plac 23-go Stycznia). Metę urzą­
dzono przy Hotelu Centralnym.

Jako pierwszy przyjechał do mety w  17 min 32 sek. 
Dondolewski z  T . S. „Olimpia” . (Zwycięzca nieoficjalny 
i btz nagrody.)

Jako drugi przybiegł w  4 min. 35 sok. p. Żółklewlcz 
z wojskowej organizacji sportowej, jako trzeci w  4 m. 45 
sekundach p. P iotrowski z T . S. „Olimpia", czwarty —  
p. Dworaczek z „Sokoła" piąty —  p. Sielski z T. S, 
„Olimpia" Zw ycięzcy otrzymali stosowne nagrody.

Ruch towarzystw,
— (rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. W  poniedzla- 

lek dnia 5 maja o godz. 7Vo wlecz, odbędzie się w  auli gl- 
muazjutn mat. przyrodn. przy ul. Sienkiewicza uroczyste ze­
branie, kg uczczeniu Konstytucji 3-go Maja. Na program skła­
da się wykład, śpiew 1 deklamacje. Goście mile widziani.

—(rąj Tuw. Kupców Samodzielnych w Grudziądzu. W 
środę dnia 7 hm. o godz. 8-mej odbędzie się ną sali u Migo- 
dzińskiegu walne zebranie Towarzystwa Kupców Samodziel­
nych w Grudziądzu, z następującym porządkiem obrad: 1. Za­
gajenie, 2. wybór prozydjum zebrania, 3. sprawozdanie sekre­
tarza, 4. sprawozdanie skarbnika, 5. absolutorium i wybór 
zarządu i komisji, 6, sprawy bieżące i komunikaty, 7, Wolno j 
glosy. W  razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków, 
w pół godziny potem odbędzie się następne zebranie, które bę­
dzie prawomocne bez względu na Ilość uczestników. Ze 
względu na ważność zebrania Zarząd uprzejmie prosi o przy­
bycie wszystkich członków.

Panów Kupców nie należących do organizacji uprzejmie 
zaprasz*«y  w  charakterze gości. ZARZAD,

— *• Zebranie pienarue „Sokoła" odbędzie sie w śrpde 
dnia 7 maja w „Bazarze" o godz. 7 i pół wieczorem.

Na porządku dziennym referat i ważne sprawy. O liczny 
udział Szan. członków prosi ZARZAD.

Z całej Polski.
—* BYDGOSZCZ. (U]ęc|« młodocianego defraudanta mil­

iard* marek). Franciszek Bukowski, 15-letni praktykant „Po­
lonii", który zdefraudowal we wtorek miliard marek i prze­
padł bez wieści, został już ujęty prze* policję w Krzyżu nad 
granicą niemiecką. Chciał on z temi pieniędzmi rozpocząć „no­
we życie1’ zagranicą. Znaleziono przy nim Jeszcze o00 mil­
ionów marek. Co zrobił z resztą pieniędzmi, niepodobna się 
od niego dowiedzieć. Onegdaj przywieziono go do Bydgosr- 
czy i zamknięto w areszcie.

—* W ARSZAW A. (Pierwsza kradzież w gmachu Banku 
Polskiego). Z pomocą przecięcia brzytewką teczki, p. Gu­
stawowi Benderowi (Leszno Nr. 64). współpracownikowi fir­
my „Franciszek Fuehs I Synowie", nlewykryty sprawca 
skradł w Banku Polskim przy ulicy Bielańskiej trzy miljardy 
marek.

— W P Ł A T Y  CELNE W  MARKACH. Jak się do­
wiadujemy, Miuist. Skarbu zezwoliło, aby przy wpłatach 
eta na teientc Rzpltel były przyjmowano, również marki 
polskie podług relacji normalnej za ztotego w złocie. 
W płaty markowe obowiązywać będą do dn. 30 czerwca rb.

— Z G IĘŁD Y ZBOŻOWEJ Na posiedzeniu giełdy 
towarowo - zbożowej transakcje zawierane były ospale. 
Podaż suchego zboża ograniczona. Cena za żyto suche 
dochodziła do 23.000.000 mk. Z Poznania sygnalizują 
lekkie wahania zwyżkowe. Za 100 kg żyta Joco stacja 
załadowcza płacono 11 zł. 10 gr. do 12 zł. 10 gr. Na 
rynku mącznym panuje zupełny zastój.

S p r a w y  w o j a h o w e .

Urlopy rolne w  wojsku. W obec kierowanych zapy­
tań do władz wojskowych w  sprawie urlopów rolnych 
w  wojsku w  r. b., wydane zostało w  tej sprawie wyjaś­
nienie. Z treści wyjaśnienia dowiadujemy się, że urlopy 
rolne na 1924 r. narazie nie są przewidziane, a to wobec 
niskich stanów faktycznych szeregowych niezawodo­
wych, 'na które składają się szeregowi jednego rocznika. 
Natomiast przewidywana jest w  pewnych wypadkach 
możliwość udzielania bezpłatnych miesięcznych urlopów 
na żniwa względnie dla zbiorów okopowizny Ewentual­
ne rozkazy w- tym względzie zostaną wydane we właści­
wym  czasie.

*

Ulepszenie wyżyw ienia armjl. Od dnia 1 maja rb. 
w ładze wojskowe poleciły zamienić wydawane 50 gr. 
marmelady na 70 gr. jarzyny twardej, 12 gr. tłuszczu i 1 
gr. soli na szeregowca dziennie. W szyscy dowódcy o- 
trzymali ścisłe polecenie zastosowywania wymienionych 
w yże j zmian, przez co w ieczerze dla żołnierzy będą iep- 
sze i Intensywniejsze.

— ZAOPATRZENIE EMERYTÓW B. PAŃSTW  ZABÓR. 
CZYCJI. Mlnist. Skarbu zawiadomiło wszystkie Izby skar­
bowe, żę według uchwały Rady Miuislrów przysługuje eme­
rytom b. państw zaborczych, względnie wdowom i sierotom 
po nich, zaopatrzenie emerytalne u- wysokości 75 proc. eme­
rytury, przypadającej emerytowanym funkcjonariuszom pań­
stwowym polskim, względnie zawodowym wojskowym. Je­
żeli jednak emeryci ci wysłużyli nic więcej ponad 20, to przy­
znano im narazie 50 proc. emerytury, przypadającej tunkcjo- 
narjuszom polskim.

Wartość franka ztotego
według u f ta l *n l i  mlnliterttwa skarbu

1 dnim 3 m aja dnia 6  tna ja  1
f 1.800.000 mkp. 1.800.000 nsk|i. |

Sprawy społeczno-gospodarcze.
-  TERMIN PO D PISAN IA  UM OW Y O BUDOWIE 

PORTU w GDYNI. Dowiadujemy się, że podpisanie umo­
wy 9 konsorcjum francuskiem w sprawie budowy portu 
w Gdyni ma nastąpić w początkach bieżącego miesiąca.

W  dniach najbliższych oczekiwany jest przyjazd gru- 
y fr ancusklej dla ostatecznego przygotowania tekstu 
mow y.

-  NAJBLIŻSZA SESJA PAŃSTW OW EJ R A D Y 
PRZEMYSŁOW O HANDLOW EJ. Dnia 24 b. m. odbę­
dzie się w Mlnist, Przemysłu i Handlu 12 sesja Państwo­
wej Rady Przemysłowo-handlowej. Na porządku dziennym 
sesji jest zagadnienie zdolności eksportowej przemysłu 
polskiego, sprawozdanie z czynności komitetu celnego 
w r. 1923, sprawa budowy portu w Gdyni, wreszcie spra­
wa budowy nowych Hnji kolejowych.

-  STOPNIOWE ZMNIEJSZENIE KRED YTÓ W  MAR- 
KOW YUH. W  ciągu stycznfh r. b. waloryzacja kredytów 
przemysłowych postępowała bardzo powoli i niektóre ro­
dzaj© kredytów nurkowych, jak dyskoutowy, nietylko nic 
uległy zmniejszeniu, lecz nawet w  ciągu stycznia pokaźnie 
wzrostv, bo przeszło o 100%. W  olągu lutego natomiast 
wszystkie kredyty markowe uległy znacznemu zmniejsze­
niu : dyskontowe o 86%, otwarte o 69%, a to warów* zo­
stały aupełnie zlikwidowane. W  kolosalnej wiwae, bo 
prawie 4.000 razy w clągn miesiąca wzrosły kredyty dys­
kontowe złotowe,’ pomimo, że dopiero od połowy lutego 
P. K. K. P. przestała zupełnie dyskontować weksle mar­
kowe.

—  PROJEKT U STAW Y P R A W N O -SKARBOWEJ. 
Jak się dowiadujemy do Sejmu wniesiony został projekt 
ustaw y prawno*skarbowej, mającej obowiązywać na całem 
terytorjum Państwa z pewuemi zmianami dotyczącemi l

G i e ł d a  p f e i i l ^ ż n u *
I f  arssatMi dnie 5 ■».
10-ta gorlsins p.aeJpułu interr

Dolary Stanów ^ j e d * ........................................ 5,10 złp.
F lortny h o len d e rsk ie ........................................193 50 „
Franki belgi j a k i e ...............................................  27,00 „
Franki francuskie ............................................ 33,15 ,
Franki eaw a lea rsk le ...................... ... .................  91.30 „
Funty a n g ie l s k i * ............................. .................  22,60 „
Kerony nustryjaek ie............................................ 7,22 „
Korony c z e s k i *   15,07 „
Liry w łoski* . ................................................... 22 95 „
aorouy norwejskte p
Korony d u ń s k i* ...................................................  .
Korony szw edzk i# ...............................................  „
Dolary k an ad y jsk ie ............................................ „
Bon z ł o t y .............................................................. „
M il jo n ó w k * ................................   „
Pożyczka dolarowa ............................................ „
Pożyczka złota  ..................    „

iJdmdak, dnim S 5.
Dolar . . • .............................................................. 5,66
Marka polska • . . • .............................................  0,01 'h
Przakazy na Warazawe . . .............................  0.00*/,

P oznańskie  flotowania Z b o ło w e
*  dnia 2 5. 1924.

O e i y  w  s l s t y e l i  l o r o  P o a a s A  a a  100 k g . 
w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

Żyto 100 kg............................................................... 11,10-12.10
Pszenica .............................................................. 1705—19.05
Jęczmień zw yo za jn y .................................................  — l l . l o
Jęczm ień browarowy . • ...........................................13.5-—14.25
Owies  ................................................................11. 0—12.00
Mąka ż y t n t a ..........................................................17.20-20.00
Mąkf. pszenna ....................................................  33.00—85.00
Ospa ż y tn ia ................................................................ — 7.75
nsps p szen n a ............................................................  — 8-24
Żemnlakl ladalne . • ....................................... 3.50— 4.00
Ziemniaki fabryczne............................................. 2.75— 3 25
Pe n s z k a ............................................... ...  8.25— 0.25
W yka .................................................................  8.00— 3 75
Groch p o ln y ............................................................. 11.10—14.45
Groch W lk to r ja ....................................................  27.76-83.25
S e r a d e l a ................................................................  6.75— 7.75
Słoma luźna ......................................................  1.20— 1.50
Słoma p rasow an a ...............................................  2 00— 2.80
Stano lażns . ..................................................  3.70— 3.00
Siano p ra s o w a n e ............................................... 5.20— 5.60

Drnkaral* Pomorska Tow. Akc. Cmdiląoz.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko



W  sobotę, dnia 3-go bm. rozataia 
się z tym  św iatem  po d ługich  i c iężk ich  
cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., n-oja najukochańsza żona. nasza 
najdroższa matka, siostra, b ratow a i 
syn ow a  o . » •

Joanna Maciejewska
z domu Szczuka

w 45 roku życia, o czem  donosi w 
im ieuiu ciężko strapione] rodziny

F . Maciejewski,
m istrz stolarski 

-wraz z  d z iećm i A g n ie s zk ą  
i J a d w ig ą

G rudziądz, dnia 3 maja 1924.

Eksporta do kościoła fa rn ego  z do­
mu żałoby w  środę, dnia 7-go bm., o 
god z me 10 przed  południem, po na­
bożeństw ie  p rzeprow adzen ie  zw łok  na 
cm entarz. [102

Uznana przez P om orsk ą  Iz b ę  R o ln ic zą

o w c m a  zarodowa 
rasy R am aGuilletwN arkowach
(noczta S u b kow y, stacja kole j. Nar- 
kow y, telet. T c z e w  66), pod k ierow n i­
ctw em  D zia łu  H o d o w li O w iec  Po­
m orskie] Iz b y  R o ln icze j, u r z ą d z a 
w  p ią te k , d n ia  30 m a ja  rb  , 

o  g o d z in ie  $  p o p o łu d n iu
I  a g * g g

S przedaw ać się będzie  około 5 0  
t r y k ó w  c zys te j rasy R am bou ille t o 
bardzo azlachetnej w ełn ie  i dobrej f i ­
gu rze. —  P ow ózk i w  dniu licytacji 
o czek iw ać będą in teresen tów  na stacji 
k o le j, w  N arkow aeh  (linia B ydgoszcz- 
Gdańak). P ,  euss.

Ogłoszenie.
M in is ters tw o  W yzn ań  R e lig ijn y c h  i O św ie ­

cenia P u b liczn ego  ogłasza

o n  U mm w m
n a  p osa d ę  in s t r u k to r a  m e c h a n ik a  
w  P a ń s tw o  w e j S zk o le  B u d o w y  M ascyn  
w  C irndziądK n . Uposażen ie X I ,  X  w zg l. 
I X  gru py , za le żn ie  od k w a lifik ac ji.

k an dydaci, ślusarze m aszynow i, i  p iak tyk ą  
na obrąb arkach, w inn i w nosić podanie na ręce 
D yrek tora  Szkoły Jo dnia 31 m a j. rb. D o po­
dania n a leży  dołączyć  ży c io ry s , odp isy św ia  
d ectw  s .k o li.y ch  i św iad ectw o  pracy oraz adresy 
dw u  oaob, na które k a m y d s t  m oże s ię  p ow o łać  

Posada je s t na razie  kontraktow a. |99

Powiatowa Kasa Chorych w  Grudziądzu
p o s z u k u j e

U R Z Ę D N IK A .
R eflek tan ci w inn i z łożyć  życ io rys  w raz z 

św iadectw am i do dn ia 10 maja 1924 r. ! 103 
P o w ia t o w a  K a s a  C h o ry c h

D y r e k t o r :  Barańczak.

T f o j e  Z a r ę c z y n y
z  p a n em

Konradem Wiśniewskim
są z m ojej strony (10144

r o z t o c z o n e .
W iktor j a  K u lfvscka.

Podziękowanie
pani Paszkowskiej

Akuszerce, ul. W ybick iego nr. 23

sztadam za staranny i p ilny dog ląd  p rzy  n iebezp ie­
cznym  połogu m ej żony serdeczne „B ó g  z »p ła ć “ , 
i m ogę ą w .zy s tk im  polecić  z calem  zaufaniem .

10141 M. 7  u. drak, Nadgórna 36.

MIESZKANIA
5 ' do 6 p ok o jow ego  ze stain ią na 3— 4 konie 
p o s z  u k u je  się. Z g ł .d o  GL Pom , pod nr, 110.

W szyscy kawę słodowe
99 W  i  K T C M P U E i

bo jes t najlepszą i najtańszą 
w  sm aku Lieprzew  yższOną

F ib ry k a  w yrob ów  słodow ych ,M AL1QP0L‘
K a r tu z y ,  Pom orze . 7371

Poszukuję od zaraz dzielną

E K S P E S JE K TK Ę
sam odzie lną  sile, li ty lk o  z d łuższą prak­
ty k ą  do oddziału a rtyk u łów  raęakich.

C. M. Powałowski, Grudziądz
Toruń ska 4. (106) T e le io n  191.

P la c  23 s ty c zn ia  nr. 23.. J a k o b s o n .
f  i p lo m b y  od 3.000.000 
m k . p oczą w szy  w  p ierw - 
azorzędu em  w ykonan iu

Księga Adresowa
j| m. Grudziądza *

p T  Cena 15.000 OOO,—
Do nabycia w

Drukarni Pomorskiej T. A.

| S j W g e J a i e  (

Garnitur 1 
s a l o n o w y

(R ok ok o : do aprzedauia

InlOIin : M ick iew icza  18.JI 
rotm . K a ń y a , od 3-4.

ld2k(H  z ma e ra ce m
zaraz na sprzedaż K o ­
s z a ro w a  1. I I  p. pr.

Poszukuję od zaraz sumienną

K A S J E R K Ę
do oddziału bielizny. (UW

O. 01. P o w a ł o w s k i .  G ru d z ią d z
Tel. Ifll ulica Toruńska nr 4. Teł. KU.

Urządzenie 
i  kuchenne
duże, biało lak ierow ane,

łóżeczko dziec., 
krzesła dębowe, 
ł óżko  i r o w e r
męski d o  s p r z e d a n ia

Tuszew ska Grobla 46b, I.

D o  s p rz e d a n ia

używana M A G I E i
(z a p ę l k o ło w y ). 

K w ia to w a  21, Skład.

Urządzenie
m ieszkaniowe
korzi śm ie do sprzedania

1 pokój jadalny dębowy 
„  sypia lny 10149 

1 garnitur koszyk, lam py itd.
M y s zk o w s k a ,

K ośc iu szk i 7a, I I  p. pr.

W ó z e k  d i le e lę e y
bardzo dobry, „B reu- 
nabor“  oraz n o w e  ł ó ­
ż e c z k o  z  m ateracem  

tanio na sprzedaż. 
G d zie?  w skaże  eksp 
G łosu  P om . pod 10146.

Sprzedam  e leganck i

N t z e k  d z ie c ię c y
ulica Chełm ińska nr 46 
I  piętro. [10145

C E B U L Ę
zaw sze najtan iej w  
s p r z e d a j e g

Wł C h o jn a ck i. Małe Ta rpn o ,
ul. G rudziądzka nr. 58.

U L A  C Z
trzy letn ia , p ó łk rw i, do 
sprzedania na majątku. 
T e le fo n o w a ć  Nr. 91 

G ru dziąd z. 100B6

Młodszego 
pomocnika 

tapicerskiego
na stałą pracę poszu - ] 
ku je  n atych m iast p rzy  
w o ln em  m ieszkaniu w 
fab ryce  178
E. £ o in m e r l e ld t ,
Grudziądzka fabryka mebli 

Kilin skiego nr. 8.

D w u ch  in te lig . m łodych

tlldflzft
p o s z u k u j e

jako akwizatorów
do zb ieran ia ogłoszeń  
za dobrą p row iz ją . Z g ł
w Diuno „liencil Wunodnier'
R yn ek  10, od g o d z in y  

3—5 i 9 -1 2 .

£ P « a a 4 y I

Hurtownia
Perfumeryjna
d e b r .  J o c h w e d s o n
Gdańsk, Milehkannengasse 25.

Polecam partamy i mydła firm:
G u e r la in , H o u D ig a —t, 
C o ty ,  C h e ra m y . Ł . T .  
P n v e r ,  B o g e r ż G a l le t ,  
D o r in ,  J . S im o n  & C le , 
W o l l f f t S o h n ,  A o . 4711, 
S r h e rk -B is t ik u m , A l -  
b e r s h e im  - K h a s a n a ,  
M o u son ; C r e m e :  E l-  
ca ya , F a s c ln a ta , M en - 

son , H e rb a  e tc .

Artykuły toaletowe: Szczoteczki 
do zębów, pądzie do golenia, grze­
bienie oraz wyroby gumowe. §

P r z y  D rodze  Ł ą k o w e j 

jest do sprzedan ia około 
3 m o rg i o b s i t r n  

licząca p a rce la , nada­
jąca  się także  pod bu­
dow ę, uraz p ło t  d ru ­
c ia n y  około 25 m etr . 
w raz z 10 ż e l a z n y m i  
(łupkam i. In form ac ja  
S ob iesk iego  6, parter

Potrzebna  od zaraz

zdolna krawcowa
do ćom u p ryw atn sgo . 
In ż y n ie r  J a s z c z ,
D w orcow a  12. [10142

D o b ra [10151

dziew czyna
dow sze lk ie j p racydom o- 
w e j potrzebna od zaraz 
A lo j z y  P o z n a ń s k i

mistrz rzeźn ick i 
ulica J. W y o ick ia g o  44.

P oszu k u je  się natychm .

m łodszej, b iegłe], c ie ln e j  
m a s z y n is tk i
władającej język , p o l­
skim i n iem ieckim , oraz 
obeznanej z łten o g ra tją  

Z g ło szen ia  uprasza 
Ż Y W K O P O L  
P la c  23 Styczn ia .

P o s z u k u je  s ię  
K I E ó  1 A 8 T Y

w  G rudziądzu , k tóraby 
p rze ję ła  w  sw em  m ie ­
szkaniu pranie, praso­
w an ie  i w yporządzan .e  
b ie lizn y  oraz pośc ie li 
sam otnego m ężc zy zn y  
z oko licy  G rudziądza. 
Z g łosz . do Adm . Głoeu 
Pom orsk , pod nr. 98.

Uznana p rzez Pom orską Izb ę  R o ln ic zą

owczarnia zarodowa rasy M e rin c  P re c o s  w  S u z e m in ie
(p oczta  i stacja k o le jow a  S t a r o g a r d ,  te le fon  S tarogard 55) pod 
k ierow n ic tw em  działu h o d o w li o w .ee  Pom orsk ie j I z b y  R o ln ic ze j

u r z ą d z a

w  czwartek, dnia 22 
maja r. b., o podzinie 

3 -c ie j  popołudniu

Sprzedaw ać się będzie  około 50 t r y k ó w  m e ry n c zo w y c h ,
szybko d o jrzew a ją cych , o typ ie  w ełn is to  - m ięsoym , o szlachetnej 
w ełn ie  i s ilnej konstytucji. |59

P o n u zk i w  dniu lic y ta c ji o czek iw ać  będą in teresen tów  na 
atacji k o le jo w e j w  S tarogardzie . A l b r e c h t .

B A C Z N O Ś Ć
w ła ścic ie le  o m w ! ! !  
Przyjm i; adm inistracją
(za rząd ) dom am i w łą ­
czn ie  z p row ad zen iem  
spraw  sąd ow ych . O fr. 
łaskaw ie  nadsyłać 'ta 
G łosu P om . pod 10109.

Józefa z Egiptu
sprzedali rodzeni bracia za 
paczkę tytuniu z krajalni

Józeia Bilskiego
Bo też nielada wyrabia tytuń. 

Proszę spróbować:

Machorką żołnierską

Warta \ . . . . ..
. . . .  i tytanie fajkoweJubil I 
I. B.

Nestos
Mogul tytanie papierosowe

a przekona się każdy,że lepsze­
go tytuniu jeszcze nie palił.

TABELKA no PRZELICZANIA 
ZŁOTYCH

A B A Z F B Y
w yk on u je  się [1014U 
ul. K osza row a  19, I I  1.

W A G Ę
itecym ciln ą  [10148
dobrze u trzym aną ku p ię- 
J u rk o w sk i, L ip o w a  1.

Żona p od o fice ra

Z  < 3  U  B I Ł A
dnia 2. V . 24 r. pop. 
120 zł. p. w  banknotach 
po 20 zł. p. ną ul. L i ­
p ow e j lub W y b ic k ie g o . 
U c z c iw y  znalaz. zechce 
się zg łos ić  za w yn a ­
grodzeń . do G łosu P o -  
u io iak iegopod  ni. 10147.

P rzyb ła ęk u ł s ię  
P I E S  „ l e g a w y * .
G dzie  należy odeb rać  1 
w skaże  A d m in is tra c ja  
G ł. Pom . pod nr. 10123.

N A  M A R K I  PO LSK IE  '

każdemu niezbędnie potrzebna
W ielki kupiec i przemysłowiec, gdy obecnie kupować 
będzie wszystko za złote, z odnośnej tabelki szybko 
stwierdza ile m iljonów mkp. suma wynosi, a prócz 
tego orientuje się, czy odpowiednio ao poprzednich 
cen zapłacił. —  Taksamo rzemieślnik i najskromniej­
sza gospodyni szybko stwierdzają, ile m iljonów mkp. 
muszą za tyle a tyle złotych zapłacić i zarazem prze­
konają się, czy przedtem też tyle za ten sam towar 

w markach polskich płacili lub otrzymali

sztuka 2 0 0 .0 0 0  mkpDo nabycia

w  Drukarni Pomorskiej T. A. Grudziądz

P i e g i ™ * -
B E K E G N 1 N A
znany i wypróbowany 
środek do odiwieimnia 
i wydelikacania cery 

wyrobu M e  J
SteniLft m44

Apteka pod r ałtędziam
Grudziądz, Synekso

01255187


